
Sianokosy 
przebiegają pomyślnie 

w całym kraj ii
WARSZAWA (PAP). We 

wszystkich województwach 
trwają sianokosy. O ich po-, 
myślnym przebiegu świadcz}' 
fakt, że już obecnie niektóre 
gromady spółdzielnie produk 
eyjne i Państwowe Gospodar­
stwa Rolne zameldowały o za 
kończeniu pierwszego pokosu 
siana.

I tak np. w woj. gdańskim 
5 zespołów PGR wykosiło już 
cały areał posiadanych łąk.

Pomyślnie przebiegają rów­
nież sianokosy w innych wo­
jewództwach.

Już za kilka dni ruszą 
potężne zakłady chemiczne 

w Wizowie

wych metod technologicz­
nych, to również triumf pro 
jektantów, konstruktorów i 
wykonawców.
Całe nowoczesne wyposaże­

nie zakładów, maszyny i agre 
gaty zaprojektowane zostały 
i wykonane w kraju.

Zdolność produkcyjna tego 
ultra-nowoczesnego zakładu 
— który obok wspomnianego 
wyposażenia produkcyjnego 
posiada najnowocześniejsze’ u- 
rządzenia zabezpieczające zdro

Radość i duma panuje 
wśród załogi zakładów, które 
w tak szybkim tempie pow­
stały w pobliżu bogatych, nie 
wykorzystywanych dotąd złóż 
surowca na Dolnym Śląsku 

1 które wzmocnią jeszcze bar­
dziej udział Ziem Odzyska­
nych w rozbudowie sił Polski 
Ludowej.

Zakłady kwasu siarkowe­
go w Wizowie — fabryka 
podstawowego półproduktu 
dla wielu dziedzin produk­
cji chemicznej, to najnowo­
cześniejszy zakład tego ty­
pu w Polsce.
Zakłady te powstały dzięki 

ścisłemu współdziałaniu robot 
ników i inżynierów z naukow 
cami, którzy przygotowali me­
tody pracy w oparciu o boga­
tą wiedzę i doświadczenia li­
czonych Związku Radzieckie­
go i z całym oddaniem współ; 
pracowali przy instalacji apa­
ratury.

Dotychczas produkcja kwa­
su siarkowego oparta była na 
wyłącznie przestarzałych me­
todach, wymagających jako 
surowca pirytów, sprowadza­
nych z zagranicy. Badania na­
ukowe chemików od dawna 
szły w kierunku rozwiązania 
problemu otrzymywania kwa­
su siarkowego z tańszych su­
rowców. Próby jednak nie da 
wały pozytywnych rezultatów. 
Wprawdzie w okresie między 
wojennym znany polski uczo­
ny, profesor Politechniki War 
szawskiej — J. Zawadzki, teo 
retycznie dowiódł możliwości 
otrzymania kwasu siarkowe­
go z anhydrytu i gipsu, jed­
nakże prace jego w kapitali­
stycznej Polsce utknęły na 
martwym punkcie.

Wybitni uczeni radzieccy, 
profesorowie: Budników,
Jung, Ro.iak — już w latach 
1930 — 1936 osiągnęli niesno- 
tykane rezultaty w swoich 
pracach badawczych w tej 
dziedzinie. Dla chemików Pol 
ski Ludowej cenne doświad­
czenia naukowców radziec­
kich oraz wykorzystanie ducie 
kań naukowych prof. Zawadź 
kiego wskazały właściwą dro­
gę badań. Rezultatem ich by­
ło wypracowanie w niespoty­
kanym tempie oryginalnej me 
tody produkcji kwasu siarko­
wego z anhydrytu. Metoda ta 
znalazła pełne zastosowanie w 
zakładach w Wizowie.

Uruchomienie zakładów to 
nie tylko opanowanie no-

PARYŻ PAP. Kampania wyborcza we Francji osiągnę­
ła punkt szczytowy. Jak wiadomo, ordynacja wyborcza uohwa 
łona niedawno przez Zgromadzenie Narodowe została opra­
cowana i przeforsowaną w parlamencie z jedyną myślą za­
bezpieczenia — przy pomocy oszukańczych, antydemukratycz 
nych postanowień — interesów reakcji i pozbawienia Partii 
Komunistycznej odpowiedniej reprezentacji w parlamencie.
Nawet termin wyborów — 

17 czerwca br. — został wy­
znaczony w ten sposób, by po­
zbawić znaczną część ludzi 
pracy, którzy udają się w tym 
okresie na urlopy — możność' 
wzięcia udziału w kampanii 
wyborczej i w wyborach. 'V sa 
mym tylko rejonie paryskim 
100 ('00 ludzi pracy otrzyma 
urlopy w drugiej połowie 
czerwca.

Goebbelsowskie metody 
walki 

z Partią Komunistyczną 
Koła reakcyjne usiłują —szel 

kimi sposobami utrudnić kam 
panię wyborczą Partii Komu­
nistycznej. Stosują one meto­
dy zapożyczone od Goebbelsa, 
poczynając od demagogicznej 
prooagandy i nikczemnych osz 
czerstw w stosunku do komu­
nistów francuskich i Związku 
Radzieckiego kończąc na pro 
wokacjach policyjnych i terro­
rze.

Podczas gdy de Gaulle po­
rusza się bez ograniczeń po ca 
lej Francji i wygłasza szowi- 
n stycztK przemówienia, wiece 
organizowane przez Partię 
Komun:styczna są często zaka­
zywane. Wśród robotników bio

W ciągu 160 dni - 36 norm miesięcznych
wykonał tokarz radziecki Nieiewienko
MOSKWA (PAP) Prasa ra­

dziecka donosi o nowym wspa 
niałym osiągnięciu produkcyj 
nym wybitnego tokarza, lau­
reata Nagrody Stalinowskiej— 
Grzegorza Nieżewienkt.

W ciągu 160 dni Nieżewien- 
ko wykonał 36 norm miesięcz 
nych. W okresie powojennym 
wykonał on już 30 norm rocz

nych. Nieżewienko należy do 
plejady robotników radziec­
kich — nowatorów produkcji, 
którzy przystąpili pierwsi do 
szybkościowego skrawania me 
tali, obalili przestarzałe nor­
my techniczne i przyczynili 
się do rozwoju radzieckiej my 
śli technicznej.

wie robotnika — jest kilka­
krotnie wyższa od produkcji 
największych, istniejących w 
kraju zakładów, wytwarzają­
cych kwas siarkowy.

W dniu 14 hm. z wysokie­
go komina. wyrastającego 
ponad wielopiętrowe budyń 
ki zakładów, wzbił się w gó 
rę dym.
Z wysokich hałd cennego 

anhydrytu potężny dźwig z me 
chanicznym czerpakiem prze­
nosi na taśmy transportera 
bryły, które automatycznie 
kruszone są w olbrzymich ła­
maczach. Trudno sobie wyo­
brazić, że zaledwie dwie oso­
by obsługują te gigantyczne 
młyny kamienne.

Już za kilka dni polski 
przemysł chemiczny otrzy­
ma nowy, potężny strumień 
kwasu siarkowego. Podnie­

sie się produkcja nawozów 
sztucznych. Będziemy mieli 
coraz więcej włókna sztuca 

nego, garbników, barwni­
ków, artykułów farmaceu­
tycznych i wiele innych wy 
tworów naszego przemysłu 
chemicznego — drugiego po 
górnictwie przemysłu naro­
dowego.

Meldunek z Wizowa
WIZO W PAP. 15 czerwca br. 

naczelny dyrektor zakładów 
kwasu siarkowego w Wizowie 
— inż. Bronisław Żmudziński 
złożył telefoniczny meldunek 
Centralnemu Zarządowi Prze­
mysłu Kwasu Siarkowego i Na 
wozów Fosforowych. „Próbna 
produkcja daje doskonałe rezul 
taty. Wszystkie prace przygo­
towawcze są na ukończeniu.'*

Naród francuski staje dziś do wyborów
Mimo rozpasanego terroru lud francuski głosować 

będzie za obozem pokoju, demokracji i postępu

rących udział w zebraniach 
przedwyborczych Parti; Komu­
nistycznej policja przeprowa­
dza liczne aresztowania.

Na porządku dziennym jest 
również strzelanie przez bojów 
k. faszystowskie do robotni­
ków rozlepiających afisze Par­
tii Komunistycznej podrzuca­
nie bomb zegarowych do lokali, 
w których mają się odbyć ze­
brani przedwyborcze Partii 
Komunistycznej, napady bo- 
jówkarzy i policji na lokale 
związków zawodowych i inne 
akty terroru.

Spółdzielcy polscy 
walczą o prawa członkowskie 
w Międzynarodowym Związku Spółdzielczym

WARSZAWA PAP. Sprawa 
przedstaw cielstwa spółdzielczo 
ści polskiej w Międzynarodo­
wym Związku Spółdzielczym 
wchodzi w nową fazę.

Po bezprawnym zakwestiono 
waniu naszego członkostwa w 
MZS — na masowych zebra­
niach około półtora miliona 
członków spółdz elni w całym 
kraju protestowało przeciwko 
próbom egzekutywy MZS usu­
nięcia Związku Spółdzielni Spo 
żywców z międzynarodowej or 
ganizacji.

Władze MZS. pragnąc unie­
możliwić delegacji polskiej u- 
dział w dyskusji nad tą spra­
wą w Oslo, odmówiły zapro­
szeń 8-miu polskim członkom 
Komitetu Centralnego, Dopiero 

energiczna postawa delegatów

spółdzielczości radzieckiej i 
krajów demokracji lu­
dowej zmusiła kierowni­
ctwo MZS do zaproszenia 
w ostatniej chwil przedstawi­
ciela Polski.
Protest Polski przeciwko kwe 

stionowaniu praw ZSS został 
odrzucony 55 glosam przeciw­
ko 25 glosom. Ażeby uzyskać 
tak poważną większość, reak­
cyjne kierownictwo MZS za­
stosowało swoistą metodę gloso 
wania. w myśl której jeden 
przedstawiciel głosował w imię 
niu całej delegacji danego kra 
ju. włącznie z delegatami nie­
obecnymi na posiedzeniu w 
Oslo.

Na międzynarodowym Kon 
gresie Spółdzielczym, w Kopen 
hadze w wrześniu br. potoczy 
się dalsza walka o prawa spół 
dzielczości polskiej.

W dniach 3 — 5 VI. 1951 r. odbyło się w demo­
kratycznym sektorze Berlina i w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej referendum ludowe. O godz. 8-ej rano 
dnia 3 czerwca Prezydent Wilhelm Picck i Wicepre­
mier Walter Ulliricht złożyli swe glosy w swym okręgu 
wyborczym w Niedcrschónhausen w Berlinie.

Na zdjęciu: Prezydenta Wilhelma Piecka i Wicepre­
miera Waltera Ulbrichta powitali przed wejściem do lo­
kalu głosowania chłopcy i dziewczęta z organizacji mło­

dych pionierów.

PEKIN. PAP. Do dnia 11-go 
czerwca w Chinach zebrano 
pod apelem Światowej Rady 
Pokoju 258.963.871 podpisów. 
Przeciwko remilitaryzacji Ja­
ponii wypowiedziało się 
258.715.809 osób, tj. przeszło 
54 proc, mieszkańców Chiń- 
kiej Republiki Ludowej.

Ponad 7.800.000 podpisów 
w Czechosłowacji

PRAGA. PAP. — Do dnia 
14 czerwca rb. 7.872.109 oby­
wateli czechosłowackich pod­
pisało apel wzywający rządy 
pięciu mocarstw do zawarcia 
Paktu Pokoju oraz wyraziło 
protest przeciwko remilitary­
zacji Niemiec Zachodnich I 
przeciwko zdradzieckiej dzia­

łalności reakcji czechosłowacą 
kiej.

Przeszło 11 milionów 
podpisów w Rumunii 
BUKARESZT PAP — W 

Rumunii zakończono ąkejf 
zbierania podpisów pod ape­
lem Światowej Rady Pokoju, 
Ogółem zebrano 11.060.141 
podpisów.

80 proc. Bułgarów 
opowiedziało się już 
za Paktem Pokoju

SOFIA. PAP. — Do dnia 13 
czerwca apel Światowej Rady 
Pokoju podpisało przeszła 
5.630 tysiący osób. tj. około 
80 proc, całej ludności Bułga­
rii.

Dekada Ukraińskiej Sztuki i Literatury
otwarta została w Moskwie

MOSKWA (PAP), W Moskwie otwarta została Dekada 
Ukraińskiej Sztuki i Literatury. Do Moskwy przybyło oko­
ło 3.000 muayków, literatów i artystów Ukrainy Radzie­

ckiej. Przed 15 laty odbyła się w Moskwie pierwsza Deka­
da Sztuki Ukraińskiej.
W ramach obecnej dekady 

będzie szeroko reprezentowa­
na sztuka zachodnich obwo­
dów Ukrainy oraz sztuka 
Ukrainy Zakarpackiej. O wiel 
kim rozwoju kulturalnym 
Ukrainy Zachodniej świadczy 
fakt, że na terenach tych znaj 
duje się m. in. 16 teatrów pań 
stwowych.

W Dekadzie Ukraińskiej Sztu 
ki i Literatury bierze udział 
liczna grupa pisarzy, kompozy 
torów i malarzy z zachodnich 
obwodów Ukrainy.

Przedstawicielom sztuki 
ukraińskiej ludność stolicy

radzieckiej zgotowała niezwy 
kle serdeczne powitanie.

Dekadę zainauguruje opera 
kompozytora ukraińskiego K. 
Dankowicza pt. „BOHDAN 
CHMIELNICKI".

Autorami libretta tej ope­
ry są Wanda Wasilewska i A. 
Korniejczuk.

W ramach dekady szeroko 
reprezentowana będzie twór­
czość muzyczna Ukrainy. Czo 
łowi muzycy i śpiewacy wyko 
nają szereg utworów klasycz­
nej muzyki ukraińskiej oraz 
współczesnych kompozytorów.

Tajemnicze zaginięcie 
dwóch dyplomatów angielskich 

we Francji
LONDYN (PAP). Prasa an­

gielska od szeregu dni upor­
czywie komentuje fakt zagi­
nięcia dwóch urzędników bry 
tyjskiego MSZ. Są to: kierow­
nik wydziału amerykańskie­
go Foreign Office — Donald 
Mac Lean i sekretarz amba­
sady brytyjskiej w Waszyngto 
nie Guy Burgera, który przy­
był do Anglii na urlop. Obaj 
dyplomaci 25 maja rb. wyje­
chali do Francji I od tego cza 
su nic o nich niewiadomo.

Według doniesień prasy, do 
udziału w poszukiwaniach za 
ginionych dyplomatów zmobi­
lizowana została policja Ang­

lii, Francji, Włoch, Szwajca­
rii, Egiptu i szeregu innych 
krajów

„Jak najmniej 
komunistów ' — jak naj­

więcej dywizji**— oto 
czego żądają okupanci 

amerykańscy
Okupanci amerykańscy wtrą 

cają się bezczelnie do kampa­
nii przedwyborczej. Żołnierze 
amerykańscy biorą niejedno­
krotnie udział wraz z bojówka 
mi faszystowskimi i policją 
w zrywaniu afiszów przedwy­
borczych Partii Komunistycz 
nej. W porc-e Cherbourg oficer 
amerykański pohi) jednego x 
robotników rozlepiających afi­
sze Partii Komunistycznej.

Broszury wyborcze wydawa 
.ie przez Partię Komunistycz­
ną są bezprawnie konfiskowa­
ne.
(DOKOŃCZENIE NA Str. 2)

Blisko 260 milionów Chińczyków
podpisało już Apel Pokoju

WROCŁAW. PAP. — Po uruchomieniu nowej 
stalowni huty „Częstochowa** zbliża się dzień, w 
którym ruszy następna spośród olbrzymich przemy­
słowych budowli Planu 6-letniego — wielkie nowo­
czesne zakłady chemiczne w Wizowie na Dolnym 
Śląsku. Przeprowadzona w tych zakładach w dniu 
14 bm. próba produkcji kwasu siarkowego nową me 
todą zakończyła się pełnym sukcesem.

111 rocznica 
wyboru prezydenta 

Klementa Gottwalda
PRAGA (PAP). Dnia 14 bm. 

minęła trzecia rocznica wybo- 
tu Klementa Gottwalda na 
stanowisko prezydenta Czecho 
słowackiej Republiki Ludo­
wej.

W związku z tym prasa cze 
chosłowacka zamieściła arty­
kuły podkreślające wielkie za 
sługi prezydenta Gottwalda 
dla rozwoju Republiki na dro 
dze do socjalizmu.,'

6 tys. żołnierzy 
w ciągu 2 dnł 
stracili agresorzy 

amerykańscy w Korei
PFKIN. PAP — Na cen 

tralnym 1 wschodnim fron 
cle wojska ludowe w 
ciągu ostatnich dwóch dni 
zadały nieprzyjacielowi etra- 
ty w ludziach, wynoszące 
powyżej 6 tys. żołnierzy i ofi­
cerów. Zniszczonych zostało 
ponad 10 ciężkich dział i 13 
czołgów, zdobyto przeszło 2100 
karabinów.

Oddziały anglo-amerykań- 
skich agresorów i marionetko 
we wojska lisynmanowskie, 
mimo ogromnych strat, rzuca­
ją do walki nowe rezerwy, u- 
siłując posnąć się na północ.

W dniu 14 bm. strącono 8 
samolotów nieprzyjacielskich.• • »

NOWY JORK . Departa­
ment Marynarki USA poda! 
do wiadomości, że amerykan 
ski torpedowiec „Walkę" 
wpadł u wschodnich wybrze­
ży Korei na minę. 26 osób 
spoś-ód załogi zostało zabi­
tych a 7 rannych.



Przegląd
prasy radzieckiej

Kursy dla propagandystów

Francja przed wyborami

Ambasador angielski 
grozi rządowi irańskiemu 
zamieszkami w zagłębiu naftowym 

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS donosi z Teheranu 
xa dziennikiem „Keihan“ że między przedstawicielami 
irańskich władz centralnych i administracją' Anglo-Iraiń- 
skiego Towarzystwa Naftowego „rozpoczęły się pertra­
ktacje** w sprawie przekazania Iranowi przedsiębiorstw te­
go towarzystwa.
LONDYN (PAP). Jak wyni­

ka z doniesień teherańskiego 
korespondenta agencji Reute­
ra, ambasador angielski w Ira 
nie Shephard przemawiając 13 
czerwca no konferencji praso 
wej groził rządowi irańskiemu 
„niebezpiecznymi zamieszka­
mi** w zagłębiu naftowym, je 
żeli nie ustanie propaganda 
„antyangielska**.

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Teheranu, 
że kierownik przedsiębiorstw 
Anglo-Irańskiego Towarzyst­
wa Naftowego w AbaBenie — 
Drakę odmówił przekazania 
dokumentów i sprawozdań to 
warzystwa pełnomocnikom 1- 
rańskim.

MOSKWA (PAP). Jak poda 
|e z Teheranu agencja TASS,

w prasie irańskiej opubliko­
wany został tekst odpowiedzi 
premieia Mossadika na pismo 
Trumana w sprawie nacjona­
lizacji przez rząd irański prze 
mysłu naftowego w Iranie.

Dziennik „Besum Ajande" 
w artykule wstępnym zwraca 
uwagę na fakt, że w odpowie 
dzi premiera irańskiego Mos­
sadika na list Trumana ,nle 
ma ani słowa protestu i nie 
wyrażono nawet chociażby nie 
zadowolenia** z powodu inge­
rencji Trumana w sprawy we 
wnętrzne Iranu. Dziennik cha 
rakteryzuje odpowiedź Mossa­
dika jako „służalcze i poniża­
jące sprawozdania z sytuacji 
wewnętrznej Iranu** i uważa, 
że ten ton odpowiedzi „stano­
wi obelgę dla narodu irań­
skiego**.

ZSRR - kraj o przodującym 
przemyśle budowy maszyn
PRAWIE ćwierć wieku te 

.nu, gdy naród radziecki 
przystępował do uprze­

mysłowień a ZSRR, towarzysz 
Stalin powiedział: „...Industria 
llzację należy rozumieć przede 
wszystkim jako rozwój u nas 
przemysłu c'ężkiego, a zwłasz 
cza jako rozwój naszego włas­
nego przemysłu budowy ma­
szyn , tego głównego nerwu 
wszelkiego przemysłu w ogóle. 
Bez tego nie ma co mówić o za 
pewnienin naszemu krajowi go 
spodarczej samodzielności.”*)

W okresie pięciolatek stali­
nowskich powstały w ZSRR no 
we gałęzie przemysłu, których 
potrzebę wysunęło samo ży­
cie. Tak więc stworzono prze­
mysł samochodowy, energetycz 
ny. naftowy, chemiczny, lotni­
czy i w ele i/nnych Szybki roz­
wój przemysłu budowy ma­
szyn umożliwił techniczną re­
nowacje wszystkich gałęzi gO" 
spodarki narodowej Związku 
Radzeckiego, umocnił jego nie 
zależność gospodarczą.

W. KUROTCZENKO
W r. 1940 Związek Radziecki wyprodukował 50 razy wię­

cej maszyn, niż Rosja carska w r. 1913.
W r. 1950 produkcja ’ udowy maszyn w ZSRR była 2,3 

raza większa niż w r. 1940, czyli 100 razy większa, niż w Ro­
sji carskiej w r. 1913.

Przedstawiciele Komitetu 
Przygotowawczego 

do Zlotu Berlińskiego 
przybyli do Polski

WARSZAWA PAP. Dnia 15 
bm. przybyła do Polski dele­
gacja Międzynarodowego Ko­
mitetu Przygotowawczego do 
III Światowego Zlotu Mło­

dych Bojowników o Pokój.
W skład delegacji wchodzą: 

Heinz Stern — kierownik wy 
działu agitacji 1 propagandy 
Międzynarodowego Komitetu 
Przygotowawczego oraz Ri­
chard Krause — członek ko­
mitetu.

Już w roku 1937 Związek Ra 
dziecki zajął pierwsze miejsce 
w Europie pod względem pro 
dukcji maszyn; całkowicie od 
padła komeczrość importu ma 
szyn z zagranicy.

..Można bez przesady powie­
dzieć, że z punktu widzenia 
techniki produkcji, z punktu wi 
dzenia nasycenia przemysłu ■ 
rolnictwa nową techniką — 
mówił towarzysz Stalin w r. 
1939 — kraj nasz jest najbar­
dziej przodującym w porówna 
niu ze wszystkimi innymi kra­
jami...’***)

W okresie powojennej pię­
ciolatki odbudowano j wybudo 
wano znaczną ilość potężnych 
fabryk maszyn oraz rozbudo­
wano dawn ęj istniejące zakła­
dy-

Niie ma dziś takiej ma­
szyny, aparatu czy urzą­
dzenia, których przemysł 

radziecki nie potrafiłby wy­
produkować. Park obrab arek 
uzupełniony został najnowo­
cześniejszymi agregatami i 
przewyższa obecnie 2,5 raizy 
poziom przedwojenny.

Powojenny plan pięooletnl 
przewidywał dwukrotne zwięk 
szenie w roku 1950 produkcji 
maszyn w porównaniu z ro­
kiem 1940.

Zadanie to zostało pomyślnie 
zrealizowane. Wystarczy po- 
wrednieć, że w r. 1950 pro­
dukcja turbin parowych zwięk 
szyła sie w porównaniu z ro­
kiem 1940 — 2,6 razy, urządzeń 
elektrycznych — 3 razy, trak­
torów — 3,8 razy, kombajnów 
— 3,6 razy, pługów traktoro­
wych — 3,1 razy, siewników 
traktorowych — 5,5 razy. Roz­
poczęto masową produkcję oko 
ło 250 nowych typów obrabia­
rek do skrawania metali. W 
ciągu dwóch zaledwie lat — 
1949 i 1950 — wprowadzono 
do produkcji ponad <00 no­
wych typów wysoko wydaj­
nych nfaszyn i urządzeń.

Olbrzymi wzrost produkcji 
maszyn przyczynił się do zme 
chanizowania wszystkich c'ęl- 
kich i wymagających dużego 
nakładu pracy fizycznej proce­
sów produkcyjnych. Tak np. 
już w r. 1940 wydobycie węgla 
w Związku Radzieckim było 
zmechanizowane w 94,8 proc., 
a w roku 1950 zakończono o- 
statecznie mechanizację wy­
rębu węgla oraz transportu 
podziemnego i ładowan:a węgla 
do wagonów kolejowych.

Obrady Komitetu 
Wykonawczego 
M.D.F. Kobiet

SOFIA (PAP). W dniach 
20—24 czerwca w Sofii odbę­
dzie się sesja Komitetu Wy­
konawczego Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Ko 
biet

Milion dzieci polskich 
wyjedzle na wczasy

WARSZAWA (PAP). „Z 
wczasów letnich skorzysta w 
bież, roku około 1 miliona 
dzieci" — oświadczył na kon­
ferencji prasowej pełnomoc­
nik rządu do spraw wczasów 
letnich dla dzieci i młodzieży 
min. oświaty tow. Witold Ja­
rosiński.

To w. Jarosiński podkreślił, 
że państwo ludowe dokłada 
wszelkich starań, aby wszyst­
kie formy wczasów letnich do 
starczyły dziatwie w bież, ro­
ku odpowiednich warunków 
wypoczynku i wychowania. 
Specjalne komisje powołane 
przez prezydia powiatowych 
rad narodowych zakwalifiko­
wały 10 tysięcy budynków w 
całym kraju na ten cel, bio- 
rąc przy tym pod uwagę 
przede wszystkim ich przydat 
ność pod względem zdrowot­
nym. W większości przezna-

Wizyta Adenauera 
w Rzymie obelgą 

dla narodu włoskiego
RZYM (PAP). W dniu 14 

bm .przybył do Rzymu na za 
proszenie rządu włoskiego 
„premier" Triżonii — Adenau 
er. Przybycie Adenauera do 
Rzymu wywołało szereg ma­
nifestacji protestacyjnych

Dziennik „Unita", omawia­
jąc wizytę Adenauera stwier­
dza, że przybycie „kanclerza" 
Triżonii, kontynuatora polity­
ki Hiltera i Kruppa, jest obel 
gą dla rzymian.

ciu traktor elektryczny. Da 
oczyszczania i suszen‘a ziarna 
skonstruowano specjalne agre­
gaty, które dziesięciokrotnie 
zredukowały nakład pracy przy 
tych procesach.

Rolnictwo radzieckie otrzyma 
ło też znaczną ilość nowych 
maszyn do uprawy głównych 
kultur technicznych. Produku­
je się maszyny do sprzętu ba­
wełny, buraka cukrowego, sa­
dzenia ziemniaków, trzepan a 
lnu itp. Najnowszy kombajn 
db kopania ziemniaków 
„KOK-2" redukuje przeszło 4- 
krotmie nakład pracy.

W Związku Radzieckim ma 
szyny służą do ułatwienia pra 
cy ludzi, do podniesienia jej 
wydajności, co wpływa na 
znaczne zwiększeń e produkcji, 
na wzrost dochodu narodowe­
go i podwyższenie stopy życio­
wej ludności ZSRR.

Rozwój przemysłu budowy 
maszyn ZSRR stanowi matę 
rialną bazę budowy komuniz­
mu, ustroju, w którym ceżka 
praca fizyczna zostanie całko­
wicie zmechanizowana.

Obecnie, w zw'ązku z budo­
wą gigantycznych elektrowni 
wodnych i kanałów na Wołdze, 
Donie, Amu-Danll i Dn eprze, 
radziecki przemysł budowy ma 
szyn opanował produkcję spe­
cjalnych urządzeń technicz­
nych. Na wielk ch budowlach 
pracują automatyczne beto- 
niarnće — fabryki betonu, po 
tężne „kroczące” ekskawatory 
o pojemności czerpaka 14 i 15 
m. sześć., które zastępują pracę 
ok. 10,000 robotników, pompy 
z emne o wydajności 1000 m 
sześć, na godzinę, 25-tonowe 
samochody - wywrotki oraz in­
ne wysokowydajne maszyny.

Gospodarka rolna ZSRR 
otrzymała w okresie po­
wojennej pięciolatki po­

nad 150 nowych typów wyso- 
kowydajnych maszyn rolni­
czych. Po raz p erwszy w tech­
nice świ-.towej został skon­
struowany j wyprodukowany 
oszczędny i niezawodny w uży

*) J. Stalin. Dzieła, t. VIII, wyd. 
„Książka i Wiedza", 1950 r. str. 130.

**) J. Stalin. Zagadnienia bnlnlz 
mu. Wyd. „Książka" 1949 r. str. 528.

Zadania gromadzkich 
zebrań przedżniwnych 

Z* NIWA oraz omłoty tegoroczne będą wymagały od 
chłopów więcej wysiłku i pracy, niż w roku ubie­
głym. Spodziewamy się bowiem większych plo- 

nów zarówno w słomie, jak w ziarnie. Te zwyżki plo- 
nów zawdzięczamy temu, że państwo zaopatrzyło chło­
pów w znaczne ilości nawozów sztucznych (prawie o 10 
proc, więcej, niż w sezonie ubiegłym), w nasiona kwa­
lifikowane (przeszło 40 proc, więcej) oraz w wiele 
innych środków technicznych, jak zwiększoną ilość 
siewników rzędowych, co umożliwiło chłopom znaczne 
rozszerzenie siewu rzędowego itp.

Do uzyskania tych dobrych wyników przyczynili 
się również sami chłopi dzięki współzawodnictwu w 
walce o podniesienie plonów z hektara i coraz czę­
stszym stosowaniu zasad nowoczesnej agrotechniki.

Żniwa są ukoronowaniem i nagrodą za ciężką, ca­
łoroczną pracę, należy je też przeprowadzać szybko, ra­
cjonalnie i oszczędnie, wystrzegając się wszelkich strat.

W sprawnym przeprowadzeniu żniw winny odegrać 
wielką rolę zebrania przedżniwne, które będą się od­
bywać w całym kraju od 17—25 czerwca w każdej 
gromadzie.

Na zebraniach należy omówić najracjonalniejsze 
metody sprzętu poszczególnych zbóż, korzyści, jakie da­
ją wczesne podorywki ściernisk oraz siew poplonów 
itp. sprawy fachowe.

Ale zadanie zebrań gromadzkich nie może się do 
tego ograniczyć. Należy również skontrolować i zareje­
strować wszystkie maszyny żniwno-omłotowe, znajdu­
jące się u bogaczy wiejskich na terenie gromady. Tam, 
gdzie maszyny wymagają remontu, a właściciel nie 
chce go dokonać, należy maszynę wyremontować na je­
go koszt na zasadzie dekretu o pomocy sąsiedzkiej. 
Nie wolno dopuścić, aby podczas żniw maszyny pry­
watnych posiadaczy służyły jako źródło wyzysku, lub 
stały bezczynnie. Zmechanizowanie bowiem prac przy 
żniwach, a zwłaszcza przy omłotach, gwarantuje szyb­
kie przeprowadzenie sprzętu zbóż oraz prędkie omłoty. 
Zapobiega poza tym stratom, jskie są nieuniknione 
przy wlokących się tygodniami żniwach, dokonywanych 
ręcznie.

Na zebraniu gromadzkim należy omówić również 
sprawę porozumienia się z najbliższym SOM-cm, 
względnie POM-em, aby zabezpieczyć sobie — oprócz 
własnych maszyn gromadzkich (o ile ilość ich jest nie­
wystarczająca) — również pomoc maszyn tych insty­
tucji. tókoąnasbsź.ńmimmbz

Następnym, nie mniej ważnym zadaniem zebrań 
gromadzkich będzie ustalenie szczegółowego planu po­
mocy sąsiedzkiej we wszystkich pracach, a więc przy 
żniwach, pracach pożniwnych, jak podorywki, wreszcie 

- przy omłotach. Bez należycie rozplanowanej i reali­
zowanej pomocy sąsiedzkiej mogą się znaleźć w wiel­
kich trudnościach biedne gospodarstwa chłopskie, któ­
re nie mają własnego sprzężaju oraz rodziny bezdzie­
tne lub obarczone małymi dziećmi.

O wynikach żniw decydują nie tygodnie, ale dni. 
Nie można dopuścić, aby biedni chłopi czekali na po­
moc sąsiedzką przy obsypującym się zbożu, lub mokną- 
cych na deszczu snopach. Wszystko musi być wykonane 
sprawnie, szybko i we właściwym czasie.

Jak z tego wynika zebrania gromadzkie winny być 
fundamentem, na którym opierać się będzie cała akcja 
żniwno-omłotowa w gospodarstwach indywidualnych.

Za spiawne przeprowadzenie żniw odpowiadają 
rady narodowe.

Dlatego też nasze organizacje partyjne w groma­
dach winny wespół z kołami ZSL, ZSCh, ZMP rozwi­
jać akcję uświadamiającą o ważności zebrań gromadz­
kich. Muszą one również dopilnować, aby wszędzie się 
zebrania odbyły i powzięły konkretne uchwały. W mia­
rę zaś postępu żniw 1 dalszych prac należy kontrolo­
wać, czy uchwały są dobrze wykonywane. Zwłaszcza 
należy dopilnować należytego wykonywania pomocy 
sąsiedzkiej 1 udaremniać machinacje kułaków, którzy 
— jak wykazuje doświadczenie ubiegłych lat — starają 
się pomoc sąsiedzką sabotować. B. B

W artykule wstępnym 
„PRAWDY’, pt. „Kursy 

dla propagandystów” czytamy 
m. in.:

— W trosce o komunistyczne 
wychowanie mas pracujących, 
partia kładzie wielki nacisk na 
organizacje propagandy mark­
sizmu - leninzmu. W. kraju ra 
dzieckim stworzono wszelkie 
warunki podwyższania pozio­
mu teoretycznego i polityczne­
go kadr członków partii oraz 
bezpartyjnego aktywu. W ięzy 
kach wszystkich narodów 
Związku Radzieckiego wydaje 
•ię w wielkich nakładach ge­
nialne dzieła Marksa, Engelsa. 
Lenina i Stalina. Stworzono 
szeroka sieć ośrodków szkole­
nia partyjnego i bibliotek par 
tyjnycłi; systematycznie wy­
głasza się odczyty i organizuje 
konsultacje z dziedz ny teorii 
marksizmu-Ieninizmu. Czynne 
sa liczne szkoły, kółka szkole­
niowe. seminaria, uniwersyte­
ty marksizmu-len nizmu, w k>ó

rych członkowie partii i bez­
partyjni studiują rewolucyjną 
teorię.

Komitet Centralny WKP(b) 
zwraca szczególna uwagę na 
podwyższenie poziomu ideowo- 
politycznego propagandystów, 
na dalszy rozwój działalności 
propagandowej. Zorganizowa­
no na wielką skale kursy' szko 
lenia propagandystów. W r. 
1949 i 1950 ukończyło te kur­
sy 270 tys. kicrown’ków szkół 
politycznych, kół studiowania 
życiorysów Lenina i Stalina 
oraz „Krótkiego Kursu His­
torii WKP(b)’*. Wielu propagan 
dystów szkoli się systematycz­
nie w seminariach przy komi­
tetach miejskich i rejonowych 
partii. Wszystko to przyczynia 
się do podwyższenia poziomu 
zajęć w szkołach i kółkach 
szkolenia partyjnego. Podob­
nie jak w latach ubiegłych, 
również i latem rb. komitety 
partyjne organizują jedno-mie 
sieczne kursy dla propagandys 
tów.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przedstawiciele rządu USA 
bezpośrednio ingerują w spra­
wy wewnętrzne Francji, usiłu­
jąc wywrzeć wpływ na prze­
bieg wyborów. W związku z 
tym bawili niedawno w Pary­
żu szef sztabu generalnego 
USA, Bradley i gen. Collins, n 
następnie przybył również 
Dulles. Pismo amerykańske 
„Match” stwierdziło bez ogró­
dek, że wybory we Francji są 
amerykańskim wydarzeniem 
politycznym” — co zdaniem 
pisma — uprawn'a Ameryka­
nów od ingerowania. Agent 
Smperializmu amerykańskiego. 
Paul Reynaud, przyznał, źe 
Amerykanie życzą sob’e, by ko 
muniści utracili jak naiwiększą 
ilość głosów i by Francja wy­
stawiła jak najwięcej dywizji

Zdradziecka rola 
rozbijaczy prawicowo- 

socjalistycznych
Prawicowi socjaliści w w:ęk 

szóści okręgów zawarli koali­
cje wyborcze z klerykalną 
MRP i z ugrupowan-'em Paula 
Reynaud, Dkladiera j innymi 
partiami reakcyjnymi, domaga 
jącynrr się przyspieszenia pro­
cesu fnszyzacjl Francji, obni­
żenia stopy życiowej ludzi pra 
cy, zwiększenia zysków mono­
poli i wzmożenia wojennej po 
lityki Francji.

W niektórych okręgach pra­
wicowi socjaliści zawarli koa 
licje wyborcze bezpośrednio z 
gauliistami, przy czym — dla 
zamaskowan a swego sojuszu z 
faszystami — skłonili ich. by 
występowali w roli „niezależ­
nych".

Awangarda francuskiej klasy 
robotniczej odpowiada na ma­
chinacje reakcji wzmożeniem 
kampanii demaskowania
kłamstw.

Na terenie całej Francji no­
tuję się liczne wystąpienia z 
SFIO i zgłoszenia do Partii Ko 
munistycznej.

Sekretariat Francuskiej Par 
tli Komunistyczne) ogłosił ko­
munikat. w którym donosi, że 
subskrypcja na komunistyczny 
fundusz wyborczy przekroczy­
ła 100 milionów franków.

Francuska Partia Komuni­
styczna wzywa wszystkkh 
Francuzów do głosowania na li 
sty Republikańskiej i Anty - 
faszystowskiej Unii Oporu, aby 
zapewn'ć zwycięstwo demokra 
cji, postępowi i pokojowi.

WASZYNGTON PAP. Szef 
sztabu generalnego USA Brad­
ley, po powrocie z inspekcji po 
krajach Europy zachodniej, 
ujawnił na konferencji praso­
wej, że rząd francuski wyra- 
z'ł swą zgodę na plany amery­
kańskie, dotyczące zwiększe­
nia zbrojeń i przyśpieszenia re- 
militaryzacji Niemiec Zachod­
nich. Ze względu na wybory 
parlamentarne, — zgoda rządu 
francuskiego zostanie ogłoszo­
na dopiero za kilka dni.

Sprawa paktu atlantyckiego 
i amerykańskich baz musi być omówiona 
przez Radę Ministrów Spraw Zagranicznych

PARYŻ, Dnia 14 cizerwca 
odbyło się w Paryżu 70-te po­
siedzenie zastępców* m nlstrów 
spraw zagranicznych. Nie przy 
niosło ono żadnego postępu w 
sprawie osiągrtięc a porozumie 
nia między 4 mocarstwami.

Odpowiadając przedstawien­
iom państw zachodnich, dele­
gat radziecki wiceminister Gro 
tnyko stwerdzil. iż rząd ra­
dziecki uważa omówienie spra­
wy paktu atlantyckiego i ame­
rykańskich baz wojennych nie

tylko za celowe, lecz za bez­
warunkowo kon’eczne..

Jest rzeczą smutną — powie 
dział na zakończenie Gromyko 
— iż rządy trzech mocarstw 1 
ich przedstawiciele na naszej 
konferencji stosują taktykę nie 
kończącego się przewlekania 
konferencji. Nasze stanowisko 
w tej sprawie — w sprawie 
paktu atlantyckiego i amery­
kańskich baz wojennych jest 
dobrze znane. Nie zamierzamy 
rezygnować » naszej propozy­
cji.

czonych na kolonie obiektów 
trwają obecnie prace remonto 
wo - adaptacyjne, które za­
kończone będą przed przyjaz­
dem dzieci.



Zbiorowe czytanie gazet
stało się ważną, formą więzi partii z masami
"\Viele wiadomości, które 
’ ’ nie zwróciłyby uwagi przy 

samodzielnym czytaniu, przy 
zespołowym, głośnym czyta­
niu stają się wyjątkowo inte­
resujące i zmuszają do myślę 
nia...” — pisze tokarz huty 
„Szczecin" Marian Sałamaj.

„Dzięki zespołowemu czyta 
niu dowiedzieliśmy się o Lidii 
Korabielnikowej i zastosowa­
liśmy również u siebie metodę 
kompleksowego oszczędzania, 
a także przeprowadziliśmy ak 
cję zbierania podarków dla 
dzieci koreańskich" — pisze 
Marta Leina. prasowaczka 
spółdzielni im. 22 Lipca. „Na­
wet w czasie akcji siewnej 
członkowie brygady POM -czy 
tali głośno gazetę razem ze 
spółdzielcami, co pogłębiło
Więź między traktorzystami i: 
spółdzielcami i wzmocniło
wspólną walkę o pomyślny 
siew... Zespołowe, głośne czy­
tanie w polu przy pomocy Wy 
działu Politycznego POM przy 
czynią się do podniesienia 
świadomości członków spół­
dzielni i wydajności pracy" — 
piszą kier. wydz. polit. PONT 
w Bani. Kazimierz Owsiany i 
przew. RZS w Wołczowie — 
Adam Kisiel. ,

„...dzięki czytaniu gazety zro 
zumiałem, co oznacza mój 
podpis pod apelem Światowej 
Rady Pokoju i jak wielką siłę 
stanowią podpisy milionów lu 
dzi. którzy pragną pokoju"... 
— pisze Piotr Kołodziejczyk, 
małorolny chłop z grom. Zie- 
leniewo, woj. koszalińskiego.

Przytoczone wypowiedzi—to 
fragmenty dziesiątków listów 
uczestników naszej ankiety — 
kunkursu, na temat roli ze­
społowego czytania prasy. Pi­
sali do nas robotnicy, chłopi- 
spółdzielcy i chłopi indywi­
dualni, uczniowie i urzędnicy. 
Pisali o tym, co im daje zespo 
lowe. głośne czytanie, jak zor 
ganizowane zostały u nich kół 
ka czytelnicze, jak organiza­
cje partyjne.związkowe i mło­
dzieżowe opiekuję, kWtro, 
lują i pomagają w utrwalaniu 
i upowszechnianiu głośnego, 
zespołowego czytania.

A rtykuł pt. „Zbiorowe czy- 
tanie gazet — ważną for­

mą szerokiej agitacji politycz 
nej” zamieszczony w naszej 
gazecie w końcu kwietnia br. 
był wyrazem zapoczątkowanej 
przez organizacje partyjne na 
szegcr województwa kampanii, 
zmierzającej do upowszechnię 
nia czytelnictwa, do jak naj­
lepszego wykonywania pracy 
w codziennej pracy agitacyj­
nej.

Chodziło o to, by we wszyst 
kich zakładach pracy, PGR, 
spółdzielniach produkcyjnych 
i gromadach, instytucjach i 
szkołach wprowadzić i na 
trwałe utrzymać tę prostą i 
łatwą a zarazem skuteczną 
formę pracy masowo - poli­
tycznej — zbiorowe czytanie 
gazet. Chodziło o to. by gaze­
ta oręż partii, transmisja par­
tii do mas — była w pełni wy 
korzystana i służyła dobrze 
masom w ich codziennej pra-

cy,w walce z trudnościami, w 
walce o wyższą socjalistyczną 
świadomość. Chodziło wresz­
cie o to. by terenowe komite­
ty partyjne, a przede wszyst­
kim podstawowe organizacje 
partyjne doceniły w pełni tę 
formę zbiorowej agitacji, nau­
czyły agitatorów umiejętnie 
się nią posługiwać i otoczyły 
ją najtroskliwszą opieką. Głę­
boka prawda bowiem tkwi w 
słowach tow. Mariana Sałama 

, ja, który stwierdza, że „zbio­
rowe. głośne czytanie zmusza 
do myślenia". Dodajmy: i do 
podzielenia się swymi myśla­
mi, swym zdaniem czy wątpli 
wościami ze współtowarzysza 
mi, do przedyskutowania po­
szczególnych wiadomości i za 
gadnień, do lepszego zrozumie 
nia swej roli i zadań bieżą- 

! cych i ogólnych, do wyciąga­
nia słusznych wniosków, dają 
cych siłę w walce z wszelki­
mi przeszkodami, budzących 
nienawiść do wroga, napełnia 
jących wiarą i przekonaniem 
w zwycięstwo naszej słusznej 
sprawy.

Jakie są dotychczasowe wy 
niki tej akcji? Niewątpli­
wie bardzo wiele w tej dzie­

dzinie dokonano. W wiciu za­
kładach pracy zbiorowe czy­
tanie stało się już codzien­
nym zwyczajem. Stanisław 
Wnęk, przewodniczący rady 
zakładowej warsztatów TOR 
swierdza, że „zbiorowe czyta­
nie stało się ważnym elemen­
tem w iyciu załogi, pomaga 
nam ono w wychowywaniu 
robotników". Józef Peikniew- 
ski ze Stepnicy dostrzega jak 
„praca idzie lepiej i składniej, 
od kiedy wprowadziliśmy ze­
społowe czytanie wśród ryba­
ków". Bronisław Smiguła z 
węzła kolejowego Stargard 
wie. że: „dzięki dyskusji pro­
wadzonej nad artykułanji pod 
czas zbiorowego czytania ga­
zety. robotnicy zaciągnęli War 
ty Pokoju. Bronisław Kopiec- 
ki, szyper ZMP-owskiego kut 
ra Ust. 56. opisuje jak to ry­
bacy p/zejęlj sję ąr^ykułem o 
wynikach połowowych „Dal- 
moru" i po dysksuji postano­
wili nie gorszy osiągnąć po­
łów. W wyniku tego osiągnęli 
10.40(1 kg dorsza — najlepszy 
wynik usteckiej „Barki", a 
ponadto przejęli statki pod so 
cjalistyczną opiekę.

1J ardzo ważną rolę spełni- 
’' ło zbiorowe czytanie pod­

czas kampanii uświadamiają­
cej w akcji Plebiscytu Pokoju. 
Zbiorowe czytanie gazet po­
mogło szerokim rzeszom spole 
czeństwa zrozumieć znaczenie 
podpisów pod Apelem Świato­
wej Rady Pokoju, budziło szła 
chętną nienawiść do imperiali 
stów, ułatwiło świadomy u- 
dział naszych obywateli w Ple 
biscycie, przyczyniło się do 
podniesienia świadomości na 
wyższy szczebel. W okresie te­
go miesiąca powstało wiele kó< 
łek czytelniczych. Powstały 
one i działają zwłaszcza tam, 
gdzie podstawowe organizacje 
partvine i komitety gminne, 
miejskie i powiatowe pomogły 
w ich organizowaniu, pouczy-

Z każdym dniem rośnie ilość szpitali, ośrodków 
zdrowia i poradni Iccznutwi pracowniczego.

Troska 2 jaką Państwo Ludowe otacza człowieka 
pracy znajduje swój wyraz w organizowaniu wielu 
punktów sanitarnych w zakładach pracy, szkołach, gmi 
nach i PGR-ach.

Na zdjęciu Jan Świniarski, torowy z PKP Słupsk 
w czasie 'obiegu u pro)' Taniewskiepo w Klinicznym 
Szpitalu Wojewódzkim w Sczecinie.

ły agitatorów partyjnych i 
bezpartyjnych, jak tę pracę po 
prowadzić, opiekują się i kon­
trolują przebieg głośnego czy­
tania, usprawniają na swoim 
terenie ćostawę i kolportaż ga 
zet. Sprawę tę doceniają or­
ganizacje partyjne, związkowe 
i agitatorzy w warsztatach 
TOR w Szczecinie, w hucie 
Szczecin, w Stoczni, na niek­
tórych nabrzeżach portu, w 
wielu PGR-ach. spółdzielniach 
produkcyjnych, w wielu insty 
tucjach i szkołach. Na węźle 
kolejowym Stargard grupy 
partyjne i ich organizatorzy 
zajmują się sprawą głośnego 
czytania. O rozwoju głośnego 
czytania i upowszechnieniu 
czytelnictwa świadczyć może 
m. in. — wzrost czytelnictwa 
gazet. W warsztatach TOR li­
czba prenumeratorów gazety 
podniosła się z 34 do 60. W 
Stepnicy rybacy dzięki zespo 
lowemu czytaniu nabrali ocho 
ty do czytania i omawiania 
„Poradnika agitatora" i in­
nych wydawnictw. Przykła­
dów takich jest bardzo wiele.

Trzeba jednak przykłady te 
mnożyć. Trzeba posunąć się o 
krok naprzód, by sprawa zbio 
rowego czytania stała się co­
dzienną troską wszystkich or­
ganizacji i komitetów partyj­
nych, związkowych, zetempow 
skich. Ten krok naprzód ozna 
cza przede wszystkim utrwa­
lenie osiągnięć. Usystematyzo­
wać, ustalić czas i miejsce, 
dobrać stałych, najlepszych 
agitatorów do prowadzenia 
zbiorowego czytania, pomóc w 
doborze artykułów, w kierowa 
niu dyskusją — oto pod-tawo 
we zadania tam gdzie kółka 
czytelnicze istnieją i działają. 
Utworzyć je we wszystkich 
innych zakładach pracy w nile 
ście i na wsi, upowszechnić 
zdobyte doświadczenia — oto 
zadania następne.

Trzeba jednak posunąć się 
jeszcze dalej. Nie wystarczy 
wprowadzić czytania zbiorowe 
w uspołecznionych placów­
kach. Dotrzeć musimy do 
wszystkich warstw społeczeń­
stwa, by skupiać je mocniej 
we froncie narodowym ’ walki 
o pokój i Plan 6-letni. Musi­
my więc zwrócić uwagę i po­
prowadzić polityczną pracę i 
w warsztatach rzemieślni­
czych i wśród chłopów indy­
widualnych w gromadach. 
Miejskie, miasteczkowe i gro 
madzkie organizacje partyjne 
— poprzez agitatorów, poprzez 
kola Ligi Kobiet i kola Gos­
podyń, poprzez pracę w świet­
licach ZSCh — winny dotrzeć 
z gazetą do rzemieślników, 
chłopów pracujących, gospo­
dyń domowych i kobiet wiej­
skich. Wśród młodzieży uczą­
cej się i pracującej zadanie to 
spoczywa na ZMP.

y biorowe czytanie nie speł- 
ni swego zadania, jeśli 

potraktowane zostanie formal 
nie; jeśli artykuły przypadko 
wo dobrane będą doczytywane 
szybko, sucho, bez zrozumie­
nia i przekonania. Sposób czy­
tania, odpowiedni dobór arty­
kułów, starannie dobrany lek 
tor - agitator, ożywiona dysku 
sja, umiejętne wiązanie ogól­
nych spraw z bieżącymi zada­
niami załogi — to tylko może 
przynieść pożądane wyniki. — 
Dlatego też ustawiczna opieka 
i pomoc oraz kontrola — u- 
możliwią odpowiedni rozwój 
zbiorowego czytania. Wiele or­
ganizacji i komitetów partyj­
nych podjęło na egzekutywach 
uchwały o wprowadzeniu zbio 
rowego czytania, — ale nie 
zawsze jest dostateczna kon­
trola wyiconania tych uchwal

Bardzo ważną jest także 
sprawa kolportażu gazet w za­
kładach pracy, sprawa doboru 
odpowiednich kolporterów, o- 
toczenia ich opieką, kontroli 
'ich działalności.

Jak można mówić o codzien 
nym, zbiorowym czytaniu ga­
zety w ZBM w Świnoujściu, 
jeśli tamtejszy kolporter zbie­
ra w domu gazety, zamiast roz

dawać je prenumeratorom; a 
organizacja partyjna zupełnie 
się tą sprawą nie interesuje? 
Jak organizować czytanie na 
statkach, jeżeli dostawa gazet 
szwankuje, a organizacja par 
tyjna, kierownictwo, referaty 
kult.-oświatowe związków za­
wodowych starają się we 
wszystko zaopatrzyć załogi 
siatkowe, tylko zapominają o 
gazetach? Takich przykładów 
jest nie mało.

< \ gromne zadania, jakie po 
'--'stawiło przed naszą partią 
i narodem VI Plenum KC, 
uchwały Biura Politycznego 
KC w sprawie wypaczeń w 
Gryficach oraz uchwała Ko­
mitetu Warszawskiego w spra 
wie WBP 19 — nakazują nam 
wzmocnienie więzi partii z ma 
sami, zdwojenie czujności, jak 
najżywsze reagowanie na bo­
lączki i trudności, a przede 
wszystkim nasilenie pracy ma 
sowo-politycznej. Zbiorowe 
czytanie gazet będąc jedną z 
form tej pracy, musi stać się 
stałym, niezbędnym składni­
kiem naszej codziennej pracy 
partyjnej, pracy partii z ma­
sami.

JOZEF FRANECKI

Byliśmy w mieście Lenina
Uczniowie Szkoły Morskiej opowiadają:

Przed kilku dniami flotylla statków szkolnych Pol­
skiej Marynarki Handlowej powróciła z rejsu do Lenin­
gradu. Na pokładzie „Daru Pomom'', „Zewu morza’’, 
„Janka Krasickiego’’ i „Henryka Rutkowskiego’’ znajdo 
wało się 26 uczniów Państwowej Szkoły Morskiej w Szcze 
dnie, dla których uczestnictwo w rejs e pokoju było na 
grodą za dobrą naukę i pracę społeczną. Wrażeniami z 
tej pięknej i pouczającej podróży uczestnicy Zygmunt 
Ziółkowski, Zdzisław Dula, Zbigniew Piórkowski i Zdzi­
sław Stelmach pragną podzielić się z naszymi czytelnika 
mi.

PODWÓJNE POWITANIE 
W SZWECJI

U YLIŚMY na morzu blisko
6 tygodni. Z Gdyni wyszliś 

my w kwietniu. Droga nasza 
wodła przez Bornholm. Kopon 
hagę. porty szwedzkie i fińs­
kie do Leningradu, który był 
głównym celem naszego rejsu, 
a stamtąd wzięliśmy kurs na 
Gdynię. To, co spotkało nas w 
Leningradz e. w pełni nagrodzi 
ło za „przyjęcie’’, jakie „zgoto 
wano’’ nam najpierw w Szwe­
cji. Właśnie w czasie pobytu w 
Sztokholmie przekonaliśmy s'ę, 
jak kapitalistyczna propagan­
da wsącza tam ludziom w ser 
ca jad nienawiści do‘wszystkie 
go co demokratyczne, co ma ją 
kś związek z narodami krajów 
demokracji ludowej lub 
Związku Radzieckiego. W 
Sztokholmie podrwiwano z 
nas — młodych marynarzy poi 
skich, poddawano yy wątpli­
wość to, że ...jesteśmy Polaka 
mi • pytano nas. skąd znamy... 
języjc polski. Jest to tym śmiesz 
tutejsze, że przecież „Dar Porno 
rza’’ nie po raz pierwszy zawi­
jał do Szwecji. Rzecz jasna, że 
szumnie w Szwecji głoszona 
..demokracja*’ j podąwamie ja 
ko przykład istnienia W tym 
kraju ugrur»owar.ra. które sa 
mo nazvwa się socjalistycz­
nym — to frazes. Bo jeżeli na 
1 maja socjaliści defilują j de 
monstruja orzed... pałacem kró 
la, krzycząc „Niech żyje nasz 
król!’’, a król :m w odpowiedzi
— „Niech żyłą moi socjaliści!”
— to ten fakt jest jednym z 
wielu, które tego dowodzą.

Ale sa j inni ludzie w Szwe­
cji — nasi, bliscy nam sercem 
i myślą. Oni to właśnie trans­
portując drzewo autami po­
zdrawiali nas. oni przychodzi 
li na nasz statek •’ oni zdeimo 
wali nakrycia głowy, kiedy 
śniewaliśmy po polsku hymn 
ŚFMD.

ZYGMUNT ZIÓŁKOWSKI

W MIEŚCIE LENINA

(UZ pierwsze chwile poby 
tu w radzeck m porcie — 
dały nam miłe niespodzianki. 

Pilot jak zapowiedział się na 
ósma — to ■ był. Nawet 5 mi 
nut nie czekaliśmy, na niego 
Wszystkie formalności granicz 
no celne załatwiono nam nad­

zwyczaj uprzejmie, szybko i 
sprawn e, a w porównaniu z 
tym czasem, który traciliśmy 
na dopełnianie formalność; po 
słojowych np. w Szwecji, to 
wprost błyskawicznie. Pomy­
śleliśmy sob e wówczas: to się 
nazywa sprawna i szybka ob­
sługa statku. Ten fakt wprawił 
nas oczywiście w dobry nastrój, 
l.tóry jeszcze bardziej się oży 
wił po serdecznym przywita- 
n u. zgotowanym nam na keju 
przez przedstawicieli lenit - 
gradzkiego Interklubu (Między 
narodowy Dom Marynarza).

Od tej pory byliśmy w Le­
ningradzie rozrywani. Na każ­
dym kroku: w tramwaju, w ki 
nie. w muzeum, w teatrze czy 
parku spotykaliśmy się z wy 
razami przyjaźni i serdecznoś- 
c ze strony mieszkańców mia­
sta. w którym kiedyś żył i 
działał Lenin. Chwilami wyda 
wało nam się, że jesteśmy w 
kraju rodzinnym — tak swo­
bodnie czul śmy się. Przez 9 
dni zwiedzaliśmy miasto, pozna 
waliśmy jego życie i ludzi. A 
ludzie są tu bardzo życzTwi i 
uprzejmi, wszyscy wzajemire 
ułatwiaią sobie życie .i pomaga 
ja. Kiedy np. jechałem w za­
tłoczonym tramwaju w pew- 
nef chwili s'edząca obok mnie 
kobieta podała mi kilka monet. 
N!e wiedziałem o co iei wł-it 
ciw e idzie. Okazało się potem, 
że lcningradczycy ułatwiają 
prace swoim konduktorkom — 
jeśl: one nie zdołają zebrać p e 
r.iędzy — sami zwracają się do 
ri!ch j moneta przez wiele rak 
wędruje do konduktora, zaś hi 
let tą samą droga do pasażera

Słyszałem, że tak jest w kaź 
dvm radz’eckim meście. My­
śli, że ten szczegół wielę mó­
wi o wysokiej moralności i kul 
turze ludzi radzieckich. Powin­
niśmy sie od n;ch uczvć.

ZDZISŁAW DULA

TAM. GDZIE PRACUJE 
SZARAPOW

VV Porcie leningradzkim widz ę 
liśmy statki wielu bander’, 

szwedzkie, holenderskie, fiń k e. 
duńskie, polskie, no j oczywiś­
cie mnóstwo statków radziec­
kich. Doskonalę wyposażenie 
portu, w którym pracuje Szara 
pow, dobrze utrzymane dźw- 
gi. iowoczesny sprzęt i racjo­
nalizacja pracy — wszystko to

Ostatnio z 6-tygodniowe- 
go rejsu do Leningradu 
powróciła flotylla statków 

szkolnych Polskiej Mary­
narki Handlowej.

Na zdjęciach: pomnik 
W. I. Lenina w Leningra­
dzie i statek szkolny „Dar 
Pomorza". Poniżej zamie­
szczamy opowiadania u- 
czestników rejsu.

przyczynia się do sprawnej ob­
sługi statków. Widziałem np. 
jak pod dżw g podjeżdża'a etą 
żarówka z przygotowaną już na 
siatce partią ładunku, czyii 
tzw. hitem, podczas gdy u nas 
jeszcze ładunek zdejmuje się z 
nata, przekłada na s'atkę j do 
piero wtedy dźwig em przenosi 
na statek.

Trudno również nie wspoin-* 
nieć o zdumiewającej wprost 
punktualności, która cechuje 
leningradczyków, a zatem i 
pracę urzędników całego apa 
ratu portowego. Władze gra- 
nczno-celne działał''’ sz'bko, 
sprawnie i uprzejmie. W taki-n 
porcie niejeden marynarz 
chciałby ładować.

Jeśli już mowa o pracy, to 
warto jeszcze podkreślić rolę 
kob et, które — rzec można — 
opanowały w Leningradzie ko 
munikacje. Konduktorki, mo- 
tornicze, kontrolerki, szoferki 
godnie pełnią tu funkcję, które 
k edyś były tylko przywilejem 
mężczyzn.

ZBIGNIEW PIÓRKOWSKI 

LENINGRADCZYCY
PYTAJĄ O WARSZAWĘ

Cały Leningrad, to jedno ol 
brzymie muzeum. NiezMczo.ie 
zabytki historyczne, pomniki, 
muzea, jak np. Ermitraż, urzą 
dzone w h storycznym pałacu 
zimowym, a posiadające ponad 
dwa miliony eksponatów, par­
ki, jak np. urządzony przez 
całą ludność miasta Park Zwy 
cięstwa, w którym znajdują się 
popiers a bohaterów Związku 
Radzieckiego i inne. Każdy 
mieszkaniec, każdy robotnik 
zna dobrze bistor ę swego mia 
sta i potrafi całymi godzina­
mi opowiadać jego dzieje. A 
wszyscy tu — młodzi j starzy 
— wciąż uczą się i czytają coś. 
Jak spotka się na ulicy trójkę 
młodych ludzi to dwoje z nich 
napewno studiuje, a cała trój 
ka niesie pod pachą książki. 
Byłem np. na balecie „Lauren 
cja’’ (występowało w nim 6 ar 
tyslów. odznaczonych Nagrodą 
Stalinowską) i <.v czasie antrak 
tu zobaczyłem dziewczynkę z 
zeszytem w ręku Na okładce 
napisane „Fizyka’’.

Leningrad został ponownie 
odbudowany przez Swych 
mieszkańców jeszcze piękniej­
szym. jak był kiedyś. Podob­
nie iak nasza Warszawa. Stąd 
też leningradczycy w pełń; do 
ceniaja wys łki nasze przy od­
budowie stolicy i pierwsze sio 
wa. które rzucają po przywita 
niu brzmią zwykle: „No, a jak 
tam w Warszawie?” Bardzo s ę 
tam wszyscy interesują odbudo 
wą naszej stolicy, aż dziw. Nie 
wiem skąd oni tyle o niej wie 
dza.

ZDZIJLAW, STELMACH j



W 15 rocznicę śmierci Maksyma Gorkiego

Słowa jego służą zwycięstwu 
sprawy pokoju

„J. W. STALIN i A. M. GORKIJ W GÓRKACH" 
obraz A. Gierasimowa.

Stówa te przywodzą nam 
na myśl ludzi, którzy przed 
rokiem, kierując krokami Tru 
manów i Mac Arthurów zade 
cydowali o brutalnej napaści 
amerykańskiej soldateskl na

Starannie organizować 
wydobycie torfu

W roku 1955 będziemy pro­
dukować 3.7 tony węgla na 
głowę ludności. Cyfra ta o 
wiele przewyższy analogiczne 
cyfry w krajach zachodnich. 
W tyńj samym jednak okre­
sie nasze hutnictwo, którego 
produkcja w końcu Planu 
Sześcioletniego większa będzie 
©d produkcji z r. 1938 — 3,2 
razy, wymagać będzie zapew­
nienia mu większych ilości wy 
aokogatunkowego koksu pieco 
wego. Również inne gałęzie 
przemysłu, a szczególnie prze 
mysi chemiczny, potrzebować 
będą większych niż dotych­
czas ilości węgla.

W odpowiedzi na apel tow. 
Minca na VI Plenum KC 
PZPR ruch współzawodnictwa 
w oszczędzaniu węgla objął 
cały kraj. Ale oszczędzać wę­
giel, to znaczy nie tylko sta­
rać się zmniejszyć jego zuży­
cie, racjonalniej nim gospoda 
rować. Oszczędzać węgiel zna 
czy również w pełni wykorzy 
•tać materiały zastępcze wszę 
dzle tam, gdzie jest to możli­
we, aby w ten sposób zwolnić 
tysiące ton węgla dla prze­
mysłu.

Województwo szczecińskie 
znajduje się pod tym wzglę­
dem w wyjątkowo korzystnej 
sytuacji. Torf zajmuje w na­
szym województwie wielkie 
obszary pomiędzy Szczecinem 
1 Dąbiem a Goleniowem i Ste 
pnicą, skąd sięga ku północy 
aż po Kamień. Bogate złoża 
wysokogatunkowego torfu ni­
zinnego położone Są również 
w dolinie rzeki Płony w o- 
kolicach Stargardu, jak rów­
nież pomiędzy jeziorami 
Płonie 1 Miedwie. Do eksploa­
tacji zakwalifikowano w roku 
bieżącym 24 torfiarnje. Zapa­
sy torfu, które obliczone są 
na 89 mil metrów sześć. Jeże­
li uzmysłowimy sobie, że 6 
m sześć torfu surowego skła­
da się na tonę torfu suchego, 
ta zaś odpowiada 0,7 t. węgla, 
to zobaczymy jaką oszczędno­
ścią spożycia węgla było by 
zużytkowanie w odpowiedni 
sposób naszych złóż torfo­
wych. Dla przykładu można 
podać, że produkcja złóż w 
Reptowie, (pow. gryfiński) w 
Jed nym trl^o c?zr”'le. łp zna­
czy od maja do sierpnia, mog 
laby dać 12 tys. ton suchego 
torfu Ilość la pokryła by prre 
ciętne zapotrzebowanie całego 
powiatu w materiały opałowe.

Sprawę eksploatacji torfo-

,.Praca przy wydobyciu torfu nie jest aż taka 
ciężka" — mówi Helena Leszczyńska, córka chłopa ma­
łorolnego :e wsi Osieka, woje w. koszalińskiego._______

wisk, jak również zaopatrze­
nia szerokich rzesz mieszkań­
ców zwłaszcza wsi, w ten do­
skonały materiał opałowy po­
wierzono Gminnym Spółdziel­
niom „Samopomoc Chłopska". 
W tym celu zaopatrzone zosta 
ły one w odpowiedni sprzęt 
i kredyty. Wykop torfu prze­
prowadzony jest dwiema me­
todami — bądź to przy pomo­
cy najętych w tym celu robot 
ników ,bądź też przez rolni­
ków z pobliskich gromad, na 
podstawie specjalnych umów. 
Zarówno w pierwszym jak i w 
drugim przypadku warunki są 
szczególnie korzystne. Robot­
nik zatrudniony przy wydo­
bywaniu torfu otrzymuje za 
przepracowany dzień należ­
ność w kwocie złotych 30. Na­
tomiast umowy z rolnikami 
przewidują, że jako wynagro­
dzenie otrzymają oni 75 — 80 
proc, wydobytego przez siebie 
torfu.

Na powyższych zasadach od 
bywa się pomyślnie wydoby­
wanie torfu w miejscowo­
ściach: Gostyń, pow. Kamień, 
w Dobrej Nowogardzkiej 1 Żu 
kowie pow. Stargard i szere­
gu innych.

Jak wykazała odbyta w 
dniu wczorajszym narada w 
sprawie torfu nie wszystkie 
Gminne Rady Narodowe, jek 
też gminne i gromadzkie og­
niwa Centrali Rolniczych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 

ska“ w należyty sposób wy­
wiązały się z nałożonych na 
nich obowiązków. x

W szeregu miejscowości eks 
ploatacji torfu jeszcze nie roz 
poczęto. W wielu wypadkach 
prace GS i torfomistrzów u- 
trudnia stanowisko PZG3, jak 
np. miało to miejsce w pow. 
Kamień, gdzie dotychczas nie 
zostały dostarczone dla robot­
ników zatrudnionych przy wy 
dobywaniu torfu buty gumo­
we i kombinezony. W wielu 
przypadkach Gminne Rady 
Narodowe nie wykazują zain­
teresowania akcją torfową. 
Daje się to odczuć szczególnie 
w pow. stargardzkim. To sa­
mo dotyczy również niektó­
rych zespołów PGR. zwłaszcza 
jeśli chodzi o kwestię zakwa­
terowania przybyłych robotn* 
ków. Szczególnie rażący jest 
stosunek kierownika PGR — 
Dobropole, który takwatero- 
wał przybyłych robotników 
w walącym się pomieszczeniu 
i kategorycznie zabronił goto-

Do czego dążą królowie przemysłowi przygotowując 
światową rzeź? Przypuszczają, że wojna pomoże im wyr 
wać się z kleszczy kryzysu ekonomicznego, powstałego 

wskutek anarchii w produkcji i bezmyślnej żądzy zysków. 
Mówiąc obrazowo chcą oni Jeszcze raz wykąpać się w krwi 
ludu pracującego wierząc, że to ożywi Ich starcze niedo­
łęstwo."

wania im pożywienia w kuch­
ni zespołu. W konsekwencji 
ludzie pracujący przy wydoby 
waniu torfu pozbawieni są 

-gorącego pożywienia.
Oprócz szeregu trudności 

natury obiektywnej, w wyni­
ku narady stwierdzono i sze­
reg niedociągnięć natury orga 
nizacyjnej. Dotyczą one prze­
de wszystkim kwestii zapew­
nienia dostatecznej ilości siły 
roboczej. Dotąd mianowicie 
nikt nie wpadł na pomysł po­
rozumienia się z Urzędami Za 
trudnienia, które jak stwier­
dził to na odprawie ich przed 
stawiciel, mogłyby w dużym 
stopniu pomóc w rozwiązaniu 
istniejących trudności.

W związku ze zbliżającym 
się zakończeniem okresu eks­
ploatacji jest rzeczą koniecz­
ną, aby wszystkie GRN i 
GS-y zrozumiały, że sprawa 
zaopatrzenia ludności w torf 
1est sprawą pierwszorzędnej 
wagi.

J. B.

Unikając zeszłorocznych błędów...
Państwowe Gospodarstwa Rolne
intensywnie przygotowują się do żniw

Uchwała Rady Ministrów o 
kampanii żniwno - omłotowej 
z dnia 2 czerwca 1951 r. sta­
wia przed PGR-ami poważne 
zadania produkcyjne. Dla peł 
nej ich realizacji konieczne 
jest należyte przygotowanie 
się wszystkich gospodarstw o- 
taz bardziej operatywne zmo­
bilizowanie wszystkich dostęp­
nych środków, niż to było w 
ubiegłym roku, tym bardziej, 
że areał ziemi, z którego w 
tym roku PGR-y będą zbie­
rały, dzięki likwidacji dużej 
ilości odłogów poważnie się 
powiększył, a plony zapowia­
dają się znacznie obfitsze. W 
pracy tej winny dyrekcjom o- 
kazać pomoc Komitety Zakła 
dowe oraz Rolne Rady.

Niezawodnie wielką pomocą 
będzie doświadczenie ubie­
głych lat, a dokładna analiza 
popełnionych wówczas błę­
dów oraz niedociągnięć pozwo 
li w tym roku na ich uniknlę 
ęie.

Nasze PGR-y mają obecnie 
snrzyiaiące warunki rozpoczę­
cia żniw bez laimnieiszego o- 
póżnlenia. Wszystkie gospodar 
stwa okręgu szczecińskiego 
zaonatr7one sa w dostateczną 
ilość płótna do snopowiąza- 
łek. sznurka oraz płacht żniw 
nvch. Worki, przeznaczone do 
om’otów z t>o’a, są już na ba 
zach zespołowych w każdym 
powiecie, również ilość wotów 
w okręgu jest dostateczna. Mo 
że jedynie zaistnieć koniecz­
ność pewnych ich przerzutów, 
które muszą być szybko wyko 
nane. Nie może powtórzyć się 
wypadek, laki zaistniał w ub 
roku, kiedy to praca PGR 
w Ziemrmyślu doznała zaha­
mowania wskutek niedostar­
czenia na czas wozów z są­
siedniego zespołu w Warszy- 
nie. Dostateczną jest również 
ilość paliwa do maszyn: wszy­
stkie zespoły powinny posia-

Koreę. Przywodzą nam na 
myśl tych, w których imieniu 
w grudniu 1950 roku przewód 
niczący amerykańskiego Zjed 
noczenia Przemysłowców Put 
nam zwrócił się do Trumana 
z oświadczeniem, żądającym 
przeciągania wojny w Korei i 
w innych krajach, gdyż zakoń 
czenie wojny zmniejszyłoby 
ilość zamówień i przekreśliło­
by zyski fabrykantów broni.

Przywodzą nam na myśl lu 
dzi, którzy sami starając się 
pozostać w cieniu, każą nau­
kowcom, filozofom i literatom 
na swych usługach chwalić 
wojnę i ludobójstwo. Polity­
kom każą tę wojnę przygoto­
wać, generałom każą się do 
niej sposobić, a tam gdzie już 
jest prowadzona — udosko­
nalać metody masowego mor­
dowania ludzi. Słowa te nie 
zostały wypowiedziane ani 
dziś, ani wczoraj, ani rok te­
mu. Zostały napisane około 
20-tu lat temu przez Maksy­
ma Gorkiego, stanowią wyją­
tek z niewygłoszonego prze­
mówienia „Do Delegatów Kon 
gresu Antywojennego".

Pamfiety 1 artykuły Maksy­
ma Gorkiego są szczytowym 
osiągnięciem publicystyki w 
służbie człowieka i pokoju. Je 
go twórczość publicystyczna 
podobnie jak i literacka prze- 
poiona jest miłością do czło­
wieka, miłością, która człowie 
kowi nokazuje jego wroga, po 
kazuje grożące mu niebezpie­
czeństwo i wytycza drogę wal 
ki z tym niebezpieczeństwem.

„Posąg z brązu pokryty jest 
od stóp do głów zieloną śnie­
dzią. Zimna twarz spogląda 
ślepymi źrenicami w pustynie

dać zapas przynajmniej na 
okres 20 dni. 21e Jest, jeśli me 
chanik zespołu w Lubieniowie 
nie zaopatrzył się dotychczas 
w odpowiedni zbiornik, który 
dawała zespołowi do dyspozy 
cji CPN, wskutek czego dziś 
co dzień zespół musi posyłać 
specjalny wóz po potrzebne pa 
liwo.

W niektórych zespołach me 
chanicy skarżą się na brak 
pewnych części zamiennych 
do snopowiązałek. Niezależnie 
od starań, jakie czynią w tym 
kierunku zarządy okręgów, 
mechanicy winni rozejrzeć się 
u siebie na gospodarstwach, a 
na pewno wiele potrzebnych 
części tam znajdą. Winni oni 
również porozumieć się z są­
siednimi SOM-ami, które w 
swoim parku posiadają wiele 
maszyn nieużywanych, a z 
których wiele części można z 
powodzeniem jeszcze użyć.

Stan ilościowy traktorów i 
sprzężaju jest również zadawa 
tający, a te zespoły, które pa­
miętały o terminowej odsta­
wie uszkodzonych ciągników 
do remontu, jak zespoły: 
Chrząstowo, Sitno, Kolbacz t 
inne, nie będą miały teraz 
żadnych kłopotów. Gorzej 
przygotowały się do akcji ze­
społy PGR w Wirowie i 
Krzemlinie. gdzie dotychczas 
zaledwie 40 proc, maszyn i 
agregatów gotowych jest do 
akcji, tym trudniejszej, że ze 
społy te. na skutek likwidacji 
odłogów, posiadają zwiększone 
areały ziemi, a teren tam jest 
falisty. W związku z tym trze 
ba już dziś przewidzieć w war 
sztatach zespołowych podział 
pracowników na pracujących 
stale w warsztacie i na two­
rzących ekipy lotne, które bę 
dą przeprowadzać remonty 
bezpośrednio na miejscu awa­
rii. Warsztaty PGR winny już 
teraz sprawdzić również stan

oceanu, jak gdyby w oczeki­
waniu słońca, które ożywi 
martwe oczy. Pod stopami wol 
ności — tylko skrawek ziemi, 
rzekłbyś wyłonionej z ocea­
nu..." — w b'ch, słowach Gor 
ki w 1906 roku maluje w Jed­
nym ze swych pamfletów 
„Miasto Żółtego Diabła", swe 
pierwsze zetknięcie z zie­
mią amerykańską. Gorki 
potrafi pokazać milionom 
śpiedź, pokrywającą amery­
kańską „Wolność", pokazać 
milionom, co się kryje za fa­
sadą owej wolności i demo­
kracji, pokazać ogrom niebez 
pieczeństwa, jakie kryje w so 
bie imperializm amerykański.

Pamfety i szkice o Ameryce 
odsłoniły całą ohydę imperia­
lizmu amerykańskiego, cały 
mechanizm jego działania. 
Późniejsza twórczość publicy­
styczna Gorkiego, twórczość 
okresu międzywojennego bez 
reszty poświęcona jest dema­
skowaniu sił wojny, przekony 
waniu milionów ludzi o ko­
nieczności podjęcia walki prze 
clwko tym siłom, mobilizowa­
niu do tej walki.

W imperialistycznym kulcie 
dla siłv i zbrodni, w wycho­
wywaniu młodzieży w atmos­
ferze niezdrowej sensacji wi­
dzi metody hodowania poko­
lenia faszystowskiego. W 
swym artykule „Po czy­
jej jesteście stronie twórcy 
kultury" pisze. że „burżuazja 
Europy i Ameryki zoętaje z 
roku na rok coraz bardziej o- 
panowana przez nieuctwo, nie 
moc intelektualną i barba­
rzyństwo". W dziedzinie nau­
ki burżuazja interesuje się spo 
sobami i metodami, które po­
zwalają jej na najbardziej dla 
niej Wygodną i tanią eksploa­
tację siły fizycznej robotnika..

W dziedzinie sztuki burżua- 
zję całkowicie zadowala zbie­
ranie znaczków pocztowych, 
albo, w najlepszym razie, fał­
szowanych obrazów starych 
mistrzów" — pisze Gorki.

sprzętu ©młotowego, a duże 
młóckamie, wymagające po­
ważnego remontu, wysłać na­
tychmiast do zakładów w Łam 
binowlcach.

Ilość kombajnów, pracują­
cych na polach szczecińskich 
PGR-ów, wzrośnie w tym ro­
ku znacznie, a w Ziemomyślu 
będzie pracował kombajn ra­
dziecki S—4. Kombajny te mu 
szą być jednak w pełni wyko 
rzystane i nie może powtórzyć 
się zeszłoroczny wypadek, gdy 
zespół PGR Lubicz przekazał 
swój kombajn zespołowi w Ża 
bowie, a ten go również nie 
potrafił w pełni wykorzystać.

W związku z przeprowadza 
ną w tym roku bezpośrednio 
po żniwach młócką bardzo po 
ważnych ilości ziarna na po­
lu, już dziś trzeba przygoto­
wać odpowiednie magazyny, 
śpichrze i silosy, uporządko­
wać je, gdzie trzeba — od- 
szczurzyć, przeprowadzić de­
zynfekcję, zniszczyć wołka zbo 
żowego, porobić zagrody. Ze­
spół PGR w Karsku Pyrzyc- 
kim dotychczas jednak nie ob 
liczył nawet dokładnie, jaką 
ilość zboża będzie mógł zma­
gazynować w swoich śpich- 
rzach.

Aby zapewnić szybkie prze­
prowadzenie omłotów zespo­
ły zorganizują w bieżącym ro 
ku specjalne ekipy omłotowe, 
które będą młócić na naj­
większych maszynach. Rucho 
me takie ekipy tworzone w 
ubiegłym roku w zespołach 
Kłodzino i Golanice zdały do­
skonale egzamin. Równie do­
brze pracowała ekipa w zespo 
le Witnica, która podczas desz 
czu, nie mogąc młócić w po­
lu, pracowała w innym gospo 
darstwie na młocarnl w sto­
dole.

Wobec tego, że ilość trakto­
rów jest w pełni wystarczają 
ca, podorywki i wysiew po-

Gorki demaskuje rasową l 
narodową nienawiść, jaką nie 
sie z sobą kapitalizm, dema­
skuje miliardowe zbrojenia.

„Pytam: czy aż do tego do­
szła kapitalistyczna „cywiliza 
cja”? Czy jest to nieuchron­
ne? Czy można to usprawiedll 
wić? Nie wyobrażam sob'e ta 
kiego diabła, który mógłby 
usprawiedliwić te zbrodnie. 
Ale mogę sobie wyobrazić co 
by było, gdyby te miliardy 
przeznaczyć na wzbogacenie 
ludzi fizycznej pracy w ener­
gię intelektualną". Tym gło­
sem przemawia wielki prole­
tariacki pisarz. Przemawia 
człowiek, który talent swój 
poświęcił sprawie mas pracu­
jących całego świata. Przema 
wia człowiek wierzący w lu­
dzi, wierzący w potęgę, jaką 
kryją oni w sobie — potęgę, 
którą budził, którą organizo­
wał i mobilizował.

Twórczość publicystyczna 
Maksyma Gorkiego, choć da­
tuje się sprzed tylu lat stano­
wi dziś bardzo skuteczny o- 
ręż w ręku obrońców pokoju. 
Jego słowa zapalały miliony 
ludzi radzieckich do walki o 
piękną, potężną socjalistyczną 
ojczyznę, zdolną oprzeć się a- 
takom sił imperializmu. Jego 
słowa zapalały do walki prze­
ciwko tymże siłom m liony ucz­
ciwych ludzii całego św ala. Dziś 
słowa Maksyma Gorkiego na­
dal budzą nienawiść do ame­
rykańskich „królów republik", 
do amerykańskich władców 
„Miasta Żółtego Diabła", do 
amerykańskich „kapłanów mo 
ralności". Słowa Maksyma 
Gorkiego nadal chłoszczą, sta­
wiają pod pręgierz dolaro­
wych potentatów i ludobój­
ców, służą zwycięstwu praw­
dy. zwycięstwu człowieka, 
zwycięstwu sprawy pokoju.

R.

plonów, jaki nastąpi bezpo­
średnio po żniwach, nie napot 
ka na żadne trudności. Aby 
nie spóźnić się z podorywka- 
mi, tam, gdzie pole nie jest 
zachwaszczone, a ziemia zbyt 
wyschnięta, można będzie u- 
żyć obciążonych talerzówek z 
bronami, obok oczywiście ma­
ksymalnego wykorzystania płu 
gów. Do 1 lipca zespoły prze 
prowadzą dokładne remanen­
ty posiadanych nasion, zbóż 1 
nawozów, przy czym nie mo­
gą powtórzyć się wypadki 
błędnego informowania okrę­
gu o posiadanych zapasach. 
Trzeba również już teraz przy 
gotować maszyny do czyszczę 
nia ziarna, a więc wialnie, try 
jery, żmijki. Maszyny te mu­
szą być już przygotowane, 
aby nie było wypadków od­
stawy zboża wilgotnego, za­
nieczyszczonego lub nie tego, 
jakie miało być odstawione, 
jak to miało miejsce w PGR 
Skalbim erzyce.

Ważnym zagadnieniem, któ 
re warunkuje sprawne i szyb 
kie przeprowadzenie akcji 
żniwno - omłotowej. jest od­
powiednie rozplanowanie 
wszystkich prac. W związku z 
tym do 18 bm. dyrekcje ze­
społów opracują dokładne pla 
nv akcji żniwnej, które następ 
nie raz leszcze przedyskutują 
na naradach z całym akty­
wem gospodarczym zespołu.

Niezawodnie wielu zespo­
łom pomogą w sprzęcie zbóż 
ekipy robotnicze zakładów 
przemysłowych, do których ze 
społy zwrócą się o pomoc. 
Przyjdą również z pomocą or 
ganizacje społeczne. Niemniej 
jednak trzeba liczyć przede 
wszystkim na własne siły, to 
też troska o robotnika i za­
spokojenie jego potrzeb, któ­
ra winna cechować stale dy­
rekcję, rolną radę zakładową 
i KZ, musi ulec znacznemu 
wzmożeniu. Tylko wspólnym 
wysiłkiem całej załogi Państ­
wowe Gospodarstwa Rolne po 
trafią pokonać wszystkie trud 
ności oraz sprawnie i szybko 
przeprowadzić żniwa i omło- 
ty.

J. T,



„Polonia’ — „Hrabia Mon­
te Christo”, część II — film 
prod. francuskej. Pocz. sean­
sów o godz. 18 i 20. W niedzie 
le i święta o godz, 16, 18 i 20.

„Młoda Gwardia’’ — ,,N«wy 
dom” — film prod. radziec­
ką. Początek o godz. 17. W 
niedziele i święta o godz. 14 
i 17.

Państwowy Cyrk Nr 4 w 
parku na placu obok szkoły 
TPD. Początek przedstawień o 
15-tej i 19,30. Telefon 430.

Muzeum w Koszalinie — 
przy ul. Arm’i Czerwonej — 
Wystawa obrazów pt. „Pokój 
i odbudowa” — otwarta we 
wtorki czwartki i pćąt’ | od 
godz. 12 do 17. W niedzele i 
świętą od godz. 12 do 19.

Dyżuruje Apteka Społeczna 
Nr 11 przy ul. Armii Czerwo­
nej.

WieiskiOiim Towarowy
w Złocieńcu

W Złocieńcu został otwarty 
Wielki Dom Towarowy, pierw 
sza tego rodzaju placówka na 
terenie powiatu drawskiego.

Wiejski Dom Towarowy róż 
ni się od innych sklepów u- 
społecznionych przede wszyst­
kim większą ilością bogato 
zaopatrzonych działów, w któ­
rych nabyć można materiały 
tekstylne, obuwie, książki, na­
rzędzia rolnicze, sprzęty ku­
chenne oraz wiele innych ar­
tykułów.

Personel WDT został prze­
szkolony na kursie zawodowo- 
politycznym, zorganizowanym 
przez PZGS w Drawsku. 
Wszystkich pracowników ce­
chuje troska o jak najlepsze 
obsłużenie kupujących, o usta 
lanie zapotrzebowań na towa­
ry w myśl życzeń klientów— 
w przeważającej większości 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów.

W Wiejskim Domu Towaro- 
warowym w Złocieńcu zosta­
nie zorganizowane szkolenie 
praktyczne kandydatek na eks 
pedientki ze wszystkich Gmin 
nych Spółdzielni \ powiatu 
drawskiego.

J. Nowicki

OBWIESZCZENIE

Prezyd um Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Koszalinie zmieniło decyzją z 1nia 12. V 1951 r. 
Nr. SA-R-III-1;45/51 nazwisko Ob. Świn' Tadeu­
sza, syn* Jana i Marli z d. 'rislelewlcz, ur. dn’? 
17. HI. 1923 r. w Łodzi, sam. w Koszalinie '11 
Lipowa Nr. 34 na ŚLIWIŃSKI. K-109*

Dyrekcja Państwowego Liceum pedagoglcznegf 
TPD w Złotowie pl. Wolności 1-2 w porozumień’’ 
a Prezydium WRN. Wydział Oświaty » Kosa, 
linie przyjmuje zsptsy młodzieży 'pic' obolga' 
<o klas licealnych. Egzaminy rstenne odbędą •” 
w dniach 25. 26 1 27 izerwca br Sliższe tnto- 
macje dotyczące .'rzyjęcla aeznlów de Nakłada 
udziela Dyrekcja Liceum w godzinach rannych 
Śio 24 czerwca 1951 r, K-10M

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przyjmlemy natychmiast pracowników ihjtby 
inwestycyjnej I techn'cznej oraz maszynistki 
kwalifikowane. Zgłoszenia kierować: Zakłady 
Mięsne nr 6 w Koszalinie, ul. Morska Nr. 6.

K-1039

POMPKI DO PIW* 
PŁUCZKI DO SZKLANEK 

zakuplm; w każdej loicl 
Oferty .khdać na adres: 

M. H. D. - ARTYKUŁY SPOŻYWCZE 
WARSZAWA, ul. GRZYBOWSKA 58.

Dział Administracyjny. K-1100

Koncert 
Muzyki Polskiej 

w Koszalinie
W dniu dzisiejszym wystą­

pi gościnnie w Koszalinie je­
den z zespołów koncertowych 
Państwowej Organizacji Im­
prez Artystycznych „Artos". 
Impreza odbędzie się w Do­
mu Kultury Zw. Zaw. przy ul. 
Zwycięstwa 103. Początek 
punktualnie o godz. 20-tej.

W koncercie wezmą udział: 
Cecylia Węgrzynowska — 
śpiew, Lesław Simon — 
skrzypce i Wanda Klimowicz 
— akompaniament. W progra 
mie — utwory znanych kompo 
zytorów polskich: Fr. Chopi­
na, J. Galla, H. Riemana, M. 
Karłowicza, M. Klechniew- 
skiej, J. Kolasińskiego, St. Lip 
skiego, St. Moniuszki, St. Nie 
wiadomskiego, K. Szymanow­
skiego i H. Wieniawskiego.

Przez miesiąc 
gościnnie występować będzie 

w województwie koszalińskim 
Woiewódzki Ludowy Teatr Łódzki

Na zaproszenie Prezydium 
WRN w Koszalinie przybył do 
naszego województwa z go­
ścinnymi występami Woje­
wódzki Ludowy Teatr z Ło­
dzi, który wystawia sztukę Al. 
Maliszewskiego pt. „“Wczoraj 
i przedwczoraj", w której wy 
stępują artyści scen łódzkich: 
Irena Burawska, Henryk Frą 
czek, Tadeusz Kordal, Marian 
Ordyński, Leszek Redo, Hele­
na Rej, Józef Teryks i Zbig­
niew Wojdowicz. Reżyseria: 
prof. Wacław Scibór.

Zespół ten po szeregu wy­
stępach w Koszalinie w cią­
gu miesiąca występować bę­
dzie w większych miastach i

gminach naszego wojewódz­
twa. Wystawiana sztuka —* 
pełna dramatycznego napię­
cia i szczerego humoru —* 
przedstawia dzieje warszaw­
skiej rodziny robotniczej na 
przestrzeni tragicznych lat o- 
kupacji i okresu potężnego 
wysiłku narodu w pierwszych 
latach odbudowy. Sztuka koń 
czy się radosnym momentem 
przedstawiającym jedno z o- 
siągnięć budownictwa Polski 
Ludowej — dzień otwarcia 
trasy W—Z.

•
Na zdjęciu: Irena Burawska 

i Leszek Redo w jednej ze 
scen sztuki.

Działacze kulturalni i oświatowi 
z zakładów pracy w powiecie koszalińskim 
winni zgłaszać się po pomoc i porady 

w pracy oświatowej do Domu Kultury
rf") statnio odbyło się posiedzę 
'-'nie Rady Społecznej przy 
Powiatowym Domu Kultury 
Z w, Zaw. w Koszalinie. W 
czasie obrad omówiono dzia­
łalność poszczególnych zespo­
łów Domu Kultury w kwiet­
niu i w maju oraz nakreślono 
plan pracy na okres drugiej 
połowy czerwca i ha lipiec.

Rada Społeczna zatwierdziła 
projekt remontu sali i holów 
Domu. Koszta remontu wynio 
są 22 tys. zł. Zaakceptowano 
również plan zaopatrzenia po­
szczególnych sekcji w sprzęt. 
Realizacja tego planu koszto­
wać będzie dalsze 13 tys. zł. 
Zatwierdzone plany przesłano 
do CRZZ, która ma przydzie­
lić fundusze na przeprowa­
dzenie wspomnianych inwe­
stycji.

W ciągu kwietnia i maja w 
związku z obchodami Święta
1 Maja, Tygodnia Oświaty i 
Plebiscytu Pokoju, Dom Kul­
tury zorganizował 20 wystę­
pów artystycznych, 6 odczy­
tów, 5 wieczornic, trzy akade­
mie, festiwal muzyki polskiej,
2 występy propagandowe oraz 
wiele innych imprez.

W planach pracy na najbliz 
szą przyszłość Rada Społecz­
na uchwaliła — zradiofonizo- 
wać przyległą z obu stron do 
Ośrodka część parku im. To­

warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, nadawać własne 
audycje oraz koncerty, raz w 
tygodniu wyświetlać w parku 
film oświatowy, uprzątnąć o- 
taczającą Dom część parku i 
wziąć aktywny udział w tego 
rocznym obchodzie Święta 
Morza.

Rada Społeczna ponadto 
szczegółowo omówiła sprawy 
przygotowania się Domu Kul- 
tury do obchodu, przypadają­
cej w dniu 22 lipca, 7 rocznicy 
wyzwolenia. Niezależnie od- 
sekcji dramatycznej, chóralnej, 
plastycznej i innych, szczegól­
nie wvdatny udział w przygo­
towaniach do obchodu tego 
święta weźmie Ośrodek Meto­
dyczny. Zajmie się on już 
wkrótce przeszkoleniem l 
instruowaniem komisji kultu­
ralno-oświatowych przy rakła 
dach pracy, które otrzymają 
wzorce repertuaru i wskazów­
ki niezbędne przy organizowa 
niu różnorodnych imprez zwią 
zanych ze wspomnianą uroczy 
stością.

Ośrodek przygotowuje obec 
nie dłuższe i krótsze montaże 
okolicznościowe, dostosowane 
do liczebności uczęszczających 
do świetlicy f jej zasobów fi­
nansowych. Zakładowe grupy, 
organizujące imprezy, związa­
ne z tą uroczystością, mogą i

powinni zgłaszać się do Domu 
Kultury, gdzie otrzymają fa­
chową pomoc 1 porady przy 
ustalaniu programu, opraco­
wywaniu elementów dekoracji 
i układaniu podkładu muzycz­
nego.

Ponadto na specjalnie przy­
gotowanej scenie w Ośrodku 
poszczególne zespoły artystycz 
ne z zakładów pracy będą mo 
gły odbywać próby pod okiem 
doświadczonego instruktora. 
Dekoratorzy tych zespołów mo 
gą przynosić ze sobą niezbęd­
ne materiały do Domu Kultu­
ry, gdzie razem z plastykami 
wykonają potrzebne elementy 
dekoracyjne.

Pracownicy Domu Kultury 
oraz poszczególne sekcje będą 
zawsze służyć fachową pomo­
cą i wskazówkami przy orga­
nizowaniu imprez związanych 
z uroczystością lipcową.

W przededniu żmu>

Powiatowa narada
aktywu rolnego w Złotowie

Dnia 12 bm. w Złotowie od­
była sde wielka narada pro­
dukcyjna w sprawie przygoto 
wań do akcji żnlwno - omłoto- 
wej na teren e powiatu. W na­
radzie udział Wzięli przedsta­
wiciele Prezydiów GRN, 
POM-u, SOM-ów oraz aktyw 
polityczny i społeczny. Po za­
poznaniu się z wytycznymi 
Rządu o kampanii żniwno - 
omlotowei zebrani wysłuchali 
sprawozdania z przebiegu do­
tychczasowych przygotowań 
do żniw w pow. złotowskim, 
które złożył członek Prezy- 
d'um PRN, ob. Wejdą. Ze spra­
wozdania tego wynika, że po­

wiat złotowski posiada wystar 
czającą ilość maszyn żniwnych, 
jedynie w niektórych PGR-ach 
brak dostatecznej liczby ludz; 
do pracy.

W dyskusji nad sprawozda­
niem przedstawiciel Zarządu 
Powiatowego ZMP powiadomił 
obecnych, że organizowane są 
ochotnicze brygady młodz eżo- 
we, które wezmą udział w żni 
wach. Również Junacy SP 
przepracują 1220 roboczodmó- 
wek w PGR-ach.

Poruszano również sprawę 
remontu mieszkań dla robot­
ników sezonowych w PGR-ach 
Złotowo, Klukowo i Zalesie. 
Przedstaw ciel Straży Pożar­
nej, ob. Pawlak, przypomniał 
zebranym o środkach ostroż­
ności obowiązujących w cza­
sie omłotów 1 o konieczności 
należytego zabezpieczenia zbio 
rów przed pożarami.

Prace przygotowawcze do nk 
cji żniwno - omłotowej w pow 
złotowskim są w pełnym toku 
i przebieg ich pozwala sądzić, 
że tegoroczne żniwa przepro­
wadzone będą szybko i spraw­
nie,

F. RUMIŃSKI

Wojewódzki Zjazd 
Ligi Przyjaciół Żołnierza 

w Koszalinie
Dotychczasową działalność 

Ligi Przyjaciół Żołnierza na 
terenie województwa koszaliń 
skiego podsumował i ocenił 
Walny Zjazd LPZ, który od­
był się dnia 10 czerwca br. w 
Koszalinie. Na zjeżdzie obec­
ny był przedstawiciel Zarzą­
du Głównego LPŻ, tow. 
Chmura - Łazarski.

Nad sprawozdaniem Zarzą­
du Wojewódzkiego wywiązała 
się szeroka dyskusja, w której 
przedstawiciele kół tereno- 
nych w oparciu o doświadczę 
nia uzyskane w pracy omówi­
li szereg spraw, m. in. mało 
aktywną działalność Zarzą­
dów Powiatowych i Miejskich 
w Koszalinie, Kołobrzegu i 
Bytowie.

Po udzieleniu absolutorium 
ustępującemu Zarządojyi wy­
brano nowy Zarząd Woje­

wódzki LPŻ w składzie: ob. 
Kapuściński — prezes, ob. ob. 
Wójcik i Napierzą — zastęp­
cy prezesa oraz ob. ob. Kuś- 
mierczak, Braniszewski i Wo- 
łowicz.

Zjazd nie ograniczył się tyl 
ko do podsumowania dotych­
czasowej pracy, ale omówił i 
wytyczył również zadanie Li­
gi na przyszłość.

Jednym z najważniejszych 
zagadnień w pracy Ligi jest 
umasowienie organizacji, 
wprowadzenie jej do zakła­
dów pracy i na wieś, zainte­
resowanie pracami LPŻ ca­
łego społeczeństwa.

Uczestnicy Zjazdu wysłali 
depesze do „DOSARMO" w 
Moskwie oraz do Marszałka 
Polski Konstantego Rokossow 
skiego.

J. DZIEMIAN

Dlaczego ciągle jeszcze kiszona kapusta
zumlaat świeżej sałaty

We wszystkich punktach 
zbiorowego żywienia na tere­
nie województwa koszalińskie 
go dotkliwie odczuwa się brak 
warzyw. Napróżno konsument 
wypatruje w jadłospisie gospo 
dy sałaty, kalafioru. rzodkiew­
ki lub szpinaku. W najlepszym 
wypadku jako urozmaicenie 
menu otrzymuje... kiszoną ka­
pustę albo gotowane buraczki.

W tym roku urodzaj jarzyn 
jest duży, ceny ich nie są wy 
górowane, to też zakłady zbio

rowego żywienia winny wpro 
wadzić szeroki asortyment wa 
rzyw do jwego jadłospisu.

Jf. Przybylski

Zagadnienie poruszone wy­
żej dotyczy nie tylko zakładów 
zbiorowego żywienia. Brak 
świeżych warzyw daje się rów 
nież zauważyć w niektórych 
sklepach jarrynowo - owoco­
wych. Przyczyną tego jest 
zbyt długa wędrówka warzyw 
od producenta do konsumenta, 
poprzez różne magazyny i skła 
dy ogniw Centrali Ogrodni­
czej, wskutek czego w skle­
pach znajdują się one często 
już w stanie nie zupełnie świe 
żym Czasem też kierownictwa 
niektórych sklepów warzyw­
nych nie dbają o zaopatrzenie 
sklepu w dostateczną ilość 
świeżych jarzyr i bojąc się, 
że nie zakupi oni część towaru 
możf cepsu się - zamawia 
ią mnie ni-’ *iynoj -.apotrze 
bowani*.

Trzeba, żeby iarówn« Cen­
tral? Ogrodnicza, jak i kierów 
nictws zakładów zbiorowego 
żywienis oraz sklepów warzy- 
wnvch zastanowiły się nad u- 
sprawnieniem zaopatrywania 
rynku w jarzyny,

Nieporządki w gospodach 
PSS w Słupsku...

W gospodzie PSS Nr 4 w 
Słupsku nie jest wszystko w 
porządku. W czasie pory obia 
dowej zamiast obsługiwać cze 
kających na posiłek ludzi pra­
cy, podaje się wódkę różnego 
autoramentu obibokom, łazi­
kom i spekulantom. Np. w 
dniu 2 bm. o godz. 13.50 kel­
ner noszący znak Nr 119 tak 
długo przyjmował zamówienia 
na wódkę, a bufetowa ją wy­
dawała, dopóki paczka pija­

ków nie zakończyła libacji. W 
tym samym czasie goście nie­
cierpliwiąc się czekali na po­
danie obiadów.

Dlaczego komitet członkow­
ski nie zainteresował się jesz­
cze samowolą personelu gospo 
dy, który wbrew zarządze­
niom władz sprzedaje napoje 
alkoholowe w porze obiado­
wej?

MARIAN ŚLIWKA

...i w Wałczu
W gospodzie Nr 1 PSS w 

Wałczu już od dwóch miesię­
cy nie ma noży i widelców. 
Konsumenci spożywają wszy­
stkie dania łyżkami. Tylko 
znajomkom i przyjacielom ob 
sługa zastawia pełne nakry­
cie. Jakość podawanych posił­
ków również pozostawia wie­
le do życzenia.

Wydawanie obiadów rozpo­
czyna się przeważnie z półgo­
dzinnym opóźnieniem.

W gospodzie znajduje się 
książka zażaleń, w której go­
ście często gęsto plszą o tych 
brakach. Kierownictwo gospo­
dy jak i zarząd PSS prawdo­
podobnie nie kontrolują jed­
nak tych zapisów, bowiem od 
miesięcy w gospodzie nic nie 
zmieniło się na lepsze.

S. DONOSIUK

Zatwardziały 
„ob. Czarnecki"

Dnia 1 czerwca odbyły się 
w Człuchowie eliminacje ze­
społów artystycznych powiatu 
człuchowskiego. Udział w nich 
wzięłr ponad 340 osób, dzieci 

młodzieży
Sprawą przewozu zespołów 

zajął się ob. Czarnecki, kie­
rownik wydziału komunikacyj 
negc PRN w Drawsku. Z prze 
wiezieniem dzieci było wszyst 
ko w porządku, ale z'odwie­
zieniem — gorzej. 30 dzieci z 
miejscowości oddalonej o 40 
km czekało od godziny 15-tej 
do 23-ciej, ponieważ ob. Czar­

necki ani rusz nie chciał dać' 
auta. „Zmiękł" dopiero po te­
lefonicznej interwencji Zarżą 
du Wojewódzkiego TPPR.

Ob. Czarnecki, nie zapomi­
najcie o czułej i troskliwej o- 
piece, jaką dzieci są otaczane 
w Polsce Ludowej.

J. Dziemian
Ładowania bagażu 
do pociągu 
nie należy utrudniać

Dnia 6 bm. na stacji Tycho­
wo przygotowano bagaż celem 
załadowania go do pociągu 
Nr 1841. Kierownik pociągu 
ob Protasiuk stanowczo się 
temu sprzeciwił rzekomo z po 
wodu braku miejsca. Dopiero 
po interwencji dyżurnego ru­
chu miejsce się znalazło i ba 
gaż został załadowany.

Również dnia 7 bm na tej 
samej stacji przygotowano do 
załadowania większą ilość 
przesyłek. Ponieważ pociąg 
przybył ze znacznym opóźnie­
niem, ładować trzeba było 
tym bardziej szybko. Tymcza­
sem konduktorzy - rozdawcy 
nie pomagali przy ładowaniu, 
ograniczając się tylko do liczę 
nia sztuk, ponadto żądali je­
szcze. aby paczki zostały rów 
no ułożone wewnątrz wagonu, 
co należy wyłącznie do ich o- 
bowiazków Na uwagę zwrócą 
ną konduktorom, kierownik 
pociągu Nr 1841, ob. Protasiuk 
odjjowiedział. ż.e konduktorzy 
przejechali już ..kawał drogi 
i są przemęczeni" Przy tym 
rozgniewani konduktorzy i kie 
równik pociągu zaęzeli obrzu­
cać pracowników stacji wy­
zwiskami, czemu nrzvs>nchiwa 
li się liczni pasażerowi.

Niewątpliwie DOKP w 
Szczecinie pouczy kondukto­
rów o ich obowiązkach, a 
wspomnianą drużynę konduk- 
torska pociągu Nr i841 pociąg 
nie do odpowiedzialności służ 
bowej.

J. Składanek



Wiadomości 
ze Złotowa

Koło Związku Młodzieży Po) 
?k<iej przy złotowskim PZGS 
urządziło zabawę bezalkoholo­
wą. dochód z której w sum:e 
400 zł przeznaczyło na koszta 
podróży dla udających s'ę na 
Zlot Eerliński delegacji postę­
powej młodzieży krajów ka­
pitalistycznych.

ZBLIŻAJĄ SIĘ DNT
MORZA

W Złotowie trwają przygoto 
Wania do tegorocznych Dni 
Morza. Na naradzie aktywu 
Ligi Morskiej wyłoniono komi­
tety finansowe, organizacyjne 
j propagandowe. 16 bm. ulica­
mi miasta przemaszeruje po­
chód, a wieczorem odbędzie się 
gabawa ludowa.

24 będzie zorganizowana 
tbiórka uliczna, z której do­
chód zostanie przeznaczony na 
eakup sprzętu dla Ligi Mor- 
•kiej.

F. R.

Wyciągniemy wieś z błota 
zwiększymy produkcję roślinną 
Chłopi gminy Wrześnica przedterminowo zakończyli prace melioracyjne

W ramach społecznej akcji 
melioracyjnej. Rejonowe Kie­
rownictwo Robót Wodno-Me­
lioracyjnych w Sławnie pro­
wadzi na terenie rejonu, obej 
mującego powiaty Miastko i 
Sławno roboty wodno-melio­
racyjne. Roboty te. wykony­
wane w obrębie 220 gromad 
obejmują konserwację rzek, 
kanałów nawadniających i ro 
wów odpływowych, konser­
wację drenowania, naprawę 
wałów przeciwpowodziowych, 
budowę przepustów drogo­
wych i inne. Poszczególne gmi 
ny powiatu sławneńskiego i 
miasteckiego współzawodniczą 
ze sobą. Pierwsza ukończyła 
prace konserwacyjne gmina 
Wrześnica. powiatu sławneń­
skiego, gdzie roboty wodno- 
melioracyjne zostały wykona­
ne w 100 proc, do dnia 11 
czerwca to znaczy na 30 dni 
przed oznaczonym terminem.

Jako druga i trzecia z kolei 
— gmina Sieciemino. pow. 
Sławno i gmina Kiełczygło­
wy, pow. Miastko zrealizowa­
ły przedterminowo podjęte zo 
bowiązania dotyczące wykona 
nia robót wodno-melioracyj­
nych na swym terenie.

Akcja melioracyjna w po­
zostałych gminach pow. mia­
steckiego i sławneńskiego 
trwa. Wykonane prace wodno- 
melioracyjne przyczynią się 
w znacznym stopniu do pod­
niesienia produkcji roślinnej 
w tych powiatach.

J. WILK

W PZPW w Okonku 
nie „zrywa” się już 

planów produkcyjnych

W Koszalinie otwarto 
jeszcze jedną placówkę 
handlu socjalistycznego

Z WCZASÓW NADMORSKICH

Od samego początku br. 
przędzalnia PZPW w Okonku 
ciągle zalegała w wykonaniu 
swych planów produkcyjnych. 
Mówiono zwykle, że przyczy­
ną tego jest zły surowiec, czę 
ste remonty maszyn oraz o- 
pieszałość pracowników dzia­
łu.

Dużą winę ponosił w tym 
jednak majster przędzalni, 
gdyż nie zaplanował pracy w 
dziale i nie rozstawiał odpo­
wiednio sił fachowych.

Dopiero od kwietnia br. na­
stąpiła zmiana na lepsze. Za 
podstawę do wykonania pla­
nu miesięcznego wzięto wyko 
nanie planu dziennego. Syste­
matyczna, codzienna kontro-

Po ;ałym dniu pełnym wrażeń, po długich atrakcyjnych 
wycieczkach, kąpaniu sif i opalaniu, czy też po zajmujących 
grach sportou*ych smakuje każdemu wczasowiczowi obfita, 
apetycznie przyrządzona kolacja.

...w młynie gminnej spół­
dzielni Bor-zytuchom w pow. 
bytowskim, od zeszłego Toku 
leży 5 ton mieszanki, nadają 
cej się wyłącznie na paszę? 
Mimo, że kierownictwo mły­
na trzykrotnie zwracało się 
do PZGS w Bytówie'ó zezwo 
lenie na sprzedaż tej mieszań 
ki, PZGS upomie milczy...

la wykonania zadań przyczy­
niła się do tego, że przędzal­
nia przy tej samej obsłudze 
maszyn, na tych samych ma­
szynach, tym samym surow­
cem potrafiła wykonywać pla­
ny dzienne, a tym samym i 
miesięczne.

Były też kłopoty w dziale 
wilkowni, gdzie przedtem pra 
cowało 6 ludzi na dwie zmia­
ny, jako pracownicy dniówko 
wi. Nie mogli oni nadążyć z 
przerabianiem szarpanki i z 
tego powodu przędzalnia mia­
ła częste postoje. Dopiero gdy 
pracę znormowano, na tej sa­
mej maszynie, w tych samych 
warunkach 3-ch robotników 
dało sobie radę, a tym samym 
powiększyło się wynagrodze­
nie tych trzech ludzi. Pozosta 
la trójka przeszła do innych 
działów produkcji.

Na wyróżnienie w przędzal 
ni zasługują: Żerko, Szyma- 
szyk i Macinba oraz przodow­
nicy pracy Garwiszemkowska, 
Switalska. Rzemykowski, Kę- 
dychowicz, Misiak i Majew­
ski. Oni to nie szczędząc tru­
du ni czasu przyczynili się do 
usprawnienia produkcji, a tym 
samym do pełnej, stuprocen­
towej realizacji planów pro­
dukcyjnych przez PZPW w 
Okonku.

J. P. 
Okonek

Proszę o pastę terpentyno­
wą do podłóg...

— Pani pozwoli jeden słoik 
musztardy...

— Proszę o cukierki.
W nowootwartym sklepie ko 

lonialno spożywczym MIID 
w Koszalinie przy ul. Zwycię­
stwa 60 panuje ożywiony ruch.

Kilka wystaw artystycznie 
udekorowanych towarem nęci 
przechodniów bogatym asorty­
mentem artykułów, zachęca 
do kupna.
• W pękatych szufladach j na 
obszernych półkach pełno sta­
rannie poukładanych różno­
rodnych towarów. Są artykuły 
spożywcze, słodycze, miód na­
turalny, dżem, syrop drożdżo- 
wy, wiele gatunków win i wó­
dek produkcji krajowej, eks

trakt i koncentraty jarzyn, 
konserwy rybne i mięsne, przy 
prawy, kwaski, odżywki dla 
dzieci, artykuły chemiczne użyt 
ku domowego itd.

Jest i inowacja... Klienci mo 
gą sprawdziić ciężar wydanego 
im towaru na specjalnej wa­
dze, umieszczonej pośrodku 
sklepu.

Cała obsługa placówki — 
kierowniczka Mieczysława Gra 
matyka i ekspedientki Kocha­
nowicz, Kujawska, Rączkie- 
wicz, Rynkiewicz i Leśniew* 
ska — przystąpiła do socjali­
stycznego międzysklepowego 
współzawodnictwa w załatwia­
niu klientów. Pracują szybko, 
sprawnie i uprzejmie. Nic 
dziwnego, że kupujących nie 
brak.

Wielki mecz szachowy 
Sewastopol — Szczecin

Na ostatnim pojedzeniu sekcji 
szachowe 1 WKKF, na wniosek 
przewodniczącego sekcji tOW. 
Pfeffeia. sekda postanowiła zoi- 
Ranizować mecz szachowy Sewa­
stopol — Szczecin Bliższe szcze­
góły dotyczące tej niewątpliwie 
atrakcv1ne1 i ciekawej imprezy 
podamy w nalbliższych numerach 
naszego pisma

Uwaga żeglarze!
W niedziele dnia 17 bm. wszy­

scy żeglarze członkowie Oddziału 
y -ortów Wodnych Ligi Morskiej 
w Szczecinie zbiora sle o godz. 
7.40 rano przy Dworcu Żeglugi 
Frzyb'zeżnel celem wzięcia udzta 
łu w uroczystym podniesieniu 
bandery na rozpoczęcie ..Dni Mo­
rza".

— Winszuję — powiedział Rusanow — a teraz poroz- 
tnawiajcie z waszym bezpośrednim zwierzchnikiem.

„Pewnie ktoś z centralnego zarządu — pomyślał Doro- 
hin zły, że nie może dłużej porozmawiać z Rusanowem.

W słuchawce zahuczało i daleki, ale jasny głos po- 
wiedza! :

— Towarzysz Doronin? Dobry wieczór. Mówi Graczew.
— Zastępca ministra? — zdziwił się Doronin.
— Jak dotychczas — tak.
— Kiedyście przyjechali, towarzyszu Graczew?
— Nigdzie nie przyjechałem — w słuchawce rozległ się 

śmiech — siedzę w Moskwie u siebie w gabinecie!
— Dobry wieczór, towarzyszu Graczew — powiedział 

zmieszany Doronin. — Melduję, że załadowano na dzień dzi­
siejszy dwadzieścia tysięcy centnarów ryb Wykonano około 
osiemdziesięciu procent planu na sezon wiosenny. Połów 
1 ładowanie trwa.

— Dziękuję Czego wam potrzeba? Pamiętajcie: kraj 
niczego nie pożałuje dla rozkwitu Południowego Sachalinu.

— Czego potrzebujemy? — powtórzył Doronin. — Tyleś­
my od was dostali — statki, ludzi...

— Nie odmawiajcie tak od razu Pomyślcie, czego wam 
trzeba, i natychmiast nas zawiadomcie.

— Dobrze, zawiadomimy was — odpowiedział Doronin. 
*— Macie jeszcze jakieś pytania?

— Jeszcze jedno Teraz Jest noc. Dlaczego nie spicie? 
Co to za alarm? U nas już świta — uśmiechnąwszy się od­
powiedział Doronin.

— Słusznie, słusznie — zabrzmlało w słuchawce — no, 
przyjemnego ranka!

Głos umilkł, znowu coś zahuczało — Doronin odłożył 
Słuchawkę.

Wyszedł z biura Ciemności ustąpiły, światła parowców 
nie świeciły już tak jaskrawo. Doroninowi było dziwnie lek­
ko na duszy Zapragnął na chwilę samotności 1 poszedł 
w stronę wzgórz.

Doronin nauczył się już dawno rozróżniać szmery lasu, 
thrzęst chrustu, szelest trawy, szemranie wąskich, wartkich 
strumieni. Drzewa nie wydawały mu się już jednakowe, 
p krzyki ptaków leśnych monotonne...

Przyroda sachalińska — to dobrotliwa, to surowa, to 
•wspaniała, to uboga podbiła powoli serce Doronina, który 
ją szczerze polubił.

I oto stoi na zboczu niewielkiego, porośniętego zielonym 
lasem wzgórza i przygląda się bacznie morzu. Parowiec, 
który płynie na Wyspy Kurylskle, oddala się powoli w kie­
runku południowym.

„U nas już świta" — powtarza w duchu Doronin i przed 
jego oczyma przesuwa się cały nieobjęty Kraj Radziecki. 
Duże, jasne gwiazdy świecą nad morzem południowym... 
Puste ulice moskiewskie... Czerwony sztandar powiewa nad 
białym pałacem Kremlowskim... Blada noc wiosenna otula 
uśpiony Leningrad...

„A u nas już świta! —mówi Doronin. My pierwsi w kra 
Ju zaczynamy wielki dzień pracy..." „Ojczyzno, kraju mój" 
— myśli Doronin. Jakie to wielkie szczęście czuć, że jesteś 
zawsze tuż obok!... Ani śniegi,ani ocean, ani gąszcz leśny — 
nic nas nie może rozłączyć!"

Doronin wytęża wzrok 1 wpatruje się w dal; wydaje 
mu się. że widzi we mgle porannej zarysy statków, które 
płyną do brzegu sachalińskicgo.

„Do nas — myśli — do nas Spieszą do nas ludzie, silni, 
śmiali, których twarze opaliły wszystkie wiatry naszej ziemi 
radzieckiej Posyła ich do nas Ojczyzna!..."

Doronin patrzy na nabrzeże — widać je stąd doskonale. 
Z przystani wypływają seinery... A tamte dwa wracają 
z nocnego połowu Oto idą do swoich statków Nyrkow, Dy­
mitr Wiesielczakow, Antonow — drodzy, bliscy mu ludzie!...

Razem z nimi idzie Wołogdina...
Doronin patrzy na nią długo i nie może od niej oczu 

bderwać: znowu odczuwa całym swoim ja tę radość, której 
przyczyny nie potrafiłby wyrazić słowami...

U nas już świta! — powtarza na głos 1 zaczyna scho­
dzić ze wzgórza.

KONIEC

Cenne nagrody czekają zwycięzców
Błyskawicznego Turnieju Szachowego na Odrze

JUŻ tylko jeden dzień dzieli 
nas od Szachowego Turnieju 
na Odrze. Turniej ten. jako jed­

na z Imprez obchodu Dni Morza, 
jest impreza nie tylko atrakcyj­
ną. Swvm udziałem .. uroczysto­
ściach otwarcia Dni Morza szcze­
cinianie zadokumentują swe przy­
wiązanie do polskiego wybrzeża
1 do ludzi morza — marynarzy.

Po otwarciu ..Dni”. ..Diana” 
wyłedzie na Zalew i szachiści 102 
poczna walkę o tytuł mistrzów- 
sk j o cenne nagrody, ufundo­
wane przez szczecińskie instytu­
cje.

Pierwsza nagrodę stanowi cenne 
W”dariie dzieł Słowackiego, ufun­
dowane przez nasza Redakcję i 
piękna plakieta Zamku Piastow­
skiego — nagroda Spółdzielni Tla- 
styków.

A oto pozostałe nagrody dla 
11-tu finalistów turnieju: Dzieła 
Mickiewicza — Dyrekcja PZM, 
Bibliotekę KUK - PZM refeiat 
KO (16 tomów). ..Literatura ra­
dziecka” (komplet 10 egzempla­
rzy) — ZS Kolejarz. Bibliotekę 
KUK (11 tomów) — ZS Kolejarz,
2 biblioteki KUK (po 10 tomów)— 
ZS Kolejarz oraz 4 słowniki pol­
sko-rosyjskie i rosyjsko-polskie, 
ufundowane przez Dyrekcję PZM.

Ponadto mistrzowie luniorów 
otrzymała ..Pana Tadeusza’* — 
nagrodę ufundowana przez Dy- 
tekcję Zarzadu Portu oraz ..Poe­
mat Pedagogiczny” Makarenki. u- 
fundowanv przez ZS Kolejarz. 
Trzecia nagroda sa trzy bilety do 
Międzyzdrojów, ufundowane przez 
Żeglugę Przybrzeżna.

Mistrzvn| kobiet otrzyma na­
grodę ..Kuriera Szczecińskiego” — 
„Pan Tadeusz”.

Najmłodszy wiekiem uczestnik 
turnieju otrzyma nagrodę PZM 
..Napoleona” Tarleco nalstarszy 
album ..Sowietskaja Ziemia” — 
nagroda ZS Kolejarz. Ponadto 
najlepszy ZMP-owlec otrzyma bi­
blioteczkę marksistowska

Zbiórka uczestników turnieju o 
godz. 7 rano. Przypominamy sza­
chistom o zabraniu ze sobą kom­
pletów szachowych.
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